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POMNIK LENINA
Ni marmur, czy granitu masy 

Ni pędzel, muzyka, czy słowa - 
Jego, żywego po wsze czasy, 
Nic już tak nigdy nie zachowa, 
Jak serca proste i wzruszone 
Męstwem pierwszego walk 

okresu, 
Po brzeg miłoiciq wypełnione, 
Miłościq, która nie zna kresu.

przełożył 
. Leopold Lewin

• Akademia w Hucie im. Lenina ;
• Wmurowani« kamienia węgielnego pod pomnik Lenina i
Z okazji 100 rocznicy uro­

dzin W. I. Lenina oraz 
j 25-lecia podpisania układu 
! o przyjaźni, współpracy i 

pomocy wzajemnej pomię­
dzy Polską a ZSRR, odbę­
dzie się 20 bm. o godz. 18 

, w hali widowiskowej HiL

uroczysta akademia. Wez­
mą w niej udział przedsta­
wiciele partii i rządu.

W części artystycznej 
wystąpi Państw. Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”.

Tego samego dnia o godz.

15 w alei Róż nastąpi wmu­
rowanie kamienia węgiel­
nego pod budowę pomnika 
Włodzimierza Lenina. W 
uroczystości tej wezmą u- 
dział mieszkańcy Nowej 
Huty oraz innych dzielnic 
Krakowa.

„Lenin to doskonały typ nowego człowieka; jest dla nas pierwowzo­
rem przyszłości”.

(Paul Vaillant-Couturier - pisarz francuski)

„Dotychczas uważano, że bohater powinien się wyraźnie różnić od tłu­
mu, że powinien stać ponad masami. Natomiast Lenin trzyma się w gą­
szczu tych mas, żyje i pracuje razem z nimi. Jest to pierwsza przyczyna, 
dia której nazywam Lenina bohaterem nowego typu”.

(Kako Oba - publicysta japoński 
Lato 1918. Gazeta „Tokio^Asachi”)
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Powitaliśmy sztafetę HiL

Ziemię z Uljanowska — 
rodzinnego miasta Lenina 

przywiozła delegacja naszej huty
< A | czwartek po południu powróciła do 
V y huty delegacja, w skład której wcho- 
' dzili tow. tow. Edward Cisowski — 
przew. Rady Robotniczej HiL i tow. Adolf 
Roman — z Walcowni Gorącej Blach. Dele­
gacja ta — wraz z przedstawicielami innych^ Iljicza Lenina, w Nowej Hucie, przy alei Róż.

Powracającą delegację oraz towarzyszącą 
jej od Warszawy sztafetę Klubu Turystyki 
Motorowej HiL „Tandem” powitali przed bu- 

zwycieskiej Rewolucji Paź- (Dokończenie na str. 2)

-   -------- .. .W  ...........J .V 
wielkich zakładów przemysłowych noszącycW* 
imię Włodzimierza Lenina, Stoczni Gdańskiej 
i kopalni węgla — bawiła w miejscowości ro­
dzinnej wodza

♦
Z powitania 
delegacji z 

Uljanowska.
Urna zawiera­
jąca ziemię z 

rodzinnego 
miasta Lenina 
— już w rę­
kach tow. Wa­

chowskiego.
Fot.

S. Gawliński

♦

dziernikowej w Uljanowsku w ZSRR. Pobra­
ła stamtąd i przywiozła do Polski urny z zie­
mią. Jedna z nich wmurowana zostanie wraz 
z kamieniem węgielnym w miejscu, gdzie 
będzie wybudowany pomnik Włodzimierza

Historia Nowej Huty obrazem pisana...
1 i iał głowę myśliciela. Piękny, szlachetny zarys 
/\A 02013
1 V iNadieżda Krupska powiedziała o nim: „Był czło­

wiekiem walki”.
Znany francuski pisarz, humanista, Romain Rolland, 

który osobiście zetknął się z Leninem, tak go charakte­
ryzował :

....we wszystkich chwilach swego życia jest w bitwie 
Wszystkie jego zmysły są nieodłączne od tego, co zobaczył 
z punktu obserwacyjnego dowódcy armii w czasie bitwy 
i służą powodzeniu tej bitwy. Jak nikt inny uosabia on 
okres historii i działalności ludzkiej, który zwie się rewo­
lucją proletariacką. Nikt nie jest w stanie oderwać go od 
walki rewolucyjnej. Ani osobiste zainteresowania. Ani 
potrzeba wypoczynku”.

Paweł Maików w „Notatkach komendanta Kremla” 
(1918 r.) mówi o tym, jak Lenin się ubierał:

„Boję się. że miał tylko jeden garnitur. Bardzo czysty, 
zawsze starannie odprasowany (...) ale porządnie już zni­
szczony i chyba jedyny. Najwyżej miał ich dwa, nie 
więcej".

Kolejne pokolenia ciągle odkrywają dla siebie Lenina. 
Ani jego idee, ani zainteresowania, ani styl bycia 
i. odnoszenia się do ludzi — nic nie ulega prze­

dawnieniu. To co nazywamy zjawiskiem historycznym 
LENIN, co kojarzy się nam z pojęciem 1 e n i n i z m — 
Jest ciągle aktualne i w Paryżu, i na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie, w Ameryce Łacińskiej i w Afryce.

Każde pokolenie odkrywa nowe rysy w postaci Lenina, 
nowe aspekty i aktualne punkty odniesienia w stosunku 
do idei, którą reprezentował.

Powiadano o nim, że był ZWIERCIADŁEM STULE­
CIA. •

To jest dziś, było wczoraj i będzie jutro aktualne.
Wszyscy rewolucjoniści, bojownicy sprawy robotniczej 

i całej pracującej ludności świata — wiele mu zawdzię­
czają.

Przyswoił im bowiem naukę o państwie i rewolucji. 
Natchnął wiarą w powołanie partii komunistycznych.

(Dalszy ciąg na str. I)

Nowa Huta! Kombinat i nowoczesna dzielnica starego 
Krakowa — oto z czym kojarzy każdy przybysz te dwa sło­
wa, które dla całej Polski stały się synonimem postępu i wiel­
kich przeobrażeń. Dla wielu, szczególnie tych starszych, 
z Nową Hutą idą w nierozłącznej parze wspomnienia pisane 
ciężką pracą, cegłą kładzioną w mury domów i hal fabrycz­
nych. pierwszym spustem surówki, czy dziewczyną poznaną 
na Wielkiej Budowie.

Dla innych, tych z dnia dzisiejszego, Nowa Huta to obraz 
nowoczesnych domów, przestronnych ulic obsadzonych kwia­
tami, dziesiątków szkół i sklepów oraz stojących jak wielki 
pomnik — kominów Kombinatu im. Lenina.

Druga rzeczywistość, to ludzie — ci, którzy każdego dnia 
spieszą do pracy i ci. którzy młodzieńczym gwarem wypeł­
niają sale przedszkoli, szkól czy domowe podwórka. Ale 
Nowa Huta to też historia, której czas odmierzały nie lata, 
lecz całe epoki. Historia, biorąca początek 6 tysięcy lat temu, 
kiedy odpowiednio obrobiony kamień stanowił najdoskonal­
sze narzędzie pracy.

Powyższy gbraz młodej dzielnicy Krakowa jest wielkim 
skrótem tego co utrwaliły obiektywy fotograficznych kamer 
na przestrzeni dwudziestu lat, tego, co pokazano na wielkiej

wystawie w Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim. Oglą­
dając ekspozycję o Nowej Hucie można czytać jej historię 
obrazem pisaną, można widzieć dokument epoki napisany 
przez ludzi i ich czyny.

Organizatorzy wystawy zadbali o to, aby pokazać zwie­
dzającym wszystko, co zrobiliśmy na przestrzeni dwudziestu 
lat, nie zapominając jednocześnie o bogatych wykopaliskach 
archeologicznych z tutejszych terenów i wizji przyszłego 
rozwoju socjalistycznej dzielnicy. Doskonałe zestawy zdjęć 
i przeźroczy, makiet i plansz oraz eksponatów z wykopalisk 
mówią dobitnie zarówno o życiu miasta, codziennej pracy 
hutnika, pokazując jednocześnie perspektywy dalszego roz- 

, woju.
Na uroczystość otwarcia wystawy pt. „Nowa Huta wczoraj, 

dziś, jutro” przybyli m. in. sekretarz KW PZPR tow. K. 
BARW ACZ, l sekretarz Komitetu Fabrycznego PZPR HiL 
tow. T. WACHOWSKI, kierownik Wydz. Ekonomicznego KW 
tow. T. NOWICKI, dyrektor Huty im. Lenina B. KOLO- 
MYJSKI. Po krótkim przemówieniu przewodniczącego DRN 
Nowa Huta inż. T. GÓRSKIEGO — uroczystego przecięcia 
wstęgi dokonał gospodarz miasta — JERZY PĘKALA.

Tekst i zdjęcia: JANUSZ PODLECKI

W trakcie zwiedzania wystawy. Dzień dzisiejszy Nowej Huty.
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(Dalszy ciąg ze str. 1)

Uczył widzieć świat taki, jakim jest: podzielony na klasy. 
Uświadomił, że w takim świecie nie ma pozaklasowego 
działania i myślenia. Wszystko łączy się w ogólne ten­
dencje epoki i winno być rozpatrywane z punktu widze­
nia kierunku, w którym zmierza ludzkość.

A żyjemy w czasach, w okresie setnej rocznicy urodzin 
Lenina, gdy batalie ideologiczne są szczególnie 
napięte i odbywają się na ogromną skalę. Kiedy sprawa 
rewolucji społecznej łączy się z rewolucją naukowo- 
techniczną.

*
W 1913 roku, w pierwszej połowie maja, pisał Lenin 

z Poronina do Maksyma Gorkiego:
„Drogi A. M.l '
...Jak zdrowie? Czy wypoczęliście i czy wypoczniecie 

latem? Musicie doprawdy odpocząć porządnie!
Ja mam kłopoty. Żona zachorowała (...) Wyjechaliśmy 

na lato d« wsi Poronin, kolo Zakopanego. (Mój adres: 
Herrn W. Uljanow. Poronin. Galizien. Austria.) Okolica 
ładna. Zdrowa. Wysokość około 700 metrów. Cóż, może 
byście się przejechali? Będą interesujący robotnicy z Ro­
sji. Zakopane (7 wiorst od nas) — to znane uzdrowisko 
klimatyczne”.

Lenin i Polska, Lenin I Polacy. Wiele na ten temat pi­
sano. Nas, Polaków, szczególnie ujmuje ta zwykła, ludz­
ka, nie rzucająca się w oczy ..przeciętność” Lenina, „brak 
zewnętrznej błyskotliwości” (wspomnienia Gleba Krzyża­
nowskiego). owa tak ulubiona w Polsce cecha delikatności 
i kultury osobistej, widoczna w liście do Gorkiego.

Lepin uosabiał wspaniały tvp człowieka, człowieka no­
wej epoki. Był — jak powiedział Vaillant-Couturier — 
„pierwowzorem przyszłości". Był, przez swoją bliską więź 
z ludźmi pracy, wielkim przywódcą. Przywódcą bohate­
rem nowego typu.

W poniedziałek, 20 bm. wmuruje się kamień pod 
pomnik Lenina w Nowej Hucie. Jeszcze bardziej 
przybliży on do nas postać Lenina, który patronu­

je naszej hucie.
ROMAN WOLSKI

iiii;iiiiiliiiitiiiiiiiiliniFiiiiiiiiiiniinntii;it>iiiiiiiiiHi!iiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiułiiiiiiiin»

(Dalszy ciąg ze str. 1)

dynkiem „S” centrum admini­
stracyjnego przedstawiciele 
kierownictwa polityczno-go­
spodarczego huty na czele z 
I. sekretarzem KF tow. Ta­
deuszem Wachowskim, sekre­
tarzami KF tow. tow. Maria­
nem Najduchowskim i Józe­
fem Nowotnym, przewodni­
czącym Rady Zakładowej HiL 
tow. Janem Stefanikiem i dy­
rektorem pracy HiL tow. Ju­
lianem Olszowskim. Członko­
wie delegacji otrzymali od 
dziewcząt kwiaty i wiele ser­
decznych uśmićChftw.

Meldunek o wypełnieniu

Jakże jeszcze niedawno warunki nauczania przyszłych 
hutników były prymitywne, niezwykle uciążliwe dla mło­
dzieży. Tym bardziej uczniowie doceniają oddanie nowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego w bieńczyckim osiedlu. 
Jasno tu, przestronnie, czysto, do pomocy uczniów znalazło 
się wiele nowocześnie wyposażonych gabinetów.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O
Wyróżnienia dla członków 
sekcji sportów motorowych

12 bm. odbył się walny zjazd 
sprawozdawczo-wyborczy Okręgu 
Krakowskiego Polskiego Związ­
ku Motorowego, na którym o- 
mawiano dorobek minionej ka­
dencji. W trakcie obrad wiele 
ciepłych słów padlo pod adresem 
sekcji Hutnika, która stanowi 
silny ośrodek sportów motoro­
wych. Dowodem tego może być 
fakt, że w ubiegłym sezonie w 
motorowej turystyce kwalifiko­
wanej tytuł mistrza okręgu kra­
kowskiego w kategorii samocho­
dów zdobył reprezentant Hutnika 
Tadeusz Ciesielski a I wicemis­
trzem został Jego kolega klubo­
wy Wacław Rychlowski. Rów­
nież w kategorii motocykli dwa 
główne tytuły przypadły w u- 
dziale reprezentantom Hutnika: 
mistrzostwo zdobył Tadeusz Ję­
zyk a I wicemistrzem został Ja­
nusz Kaim.

Ziemia z Uljanowska - w hucie
powierzonego delegacji za­
dania złożył I sekretarzo­
wi KF tow. Edward Cisow­
ski. Wraz z nim meldu­
nek składali tow. tow. Adolf
Roman i Andrzej Nowicki 
przekazując I sekretarzowi 
KF urnę z ziemią pobraną w 
Uljanowsku. Tow. Tadeusz 
Wachowski serdecznie podzię­
kował delegacji oraz sztafecie 
motorowej za wypełnienie po
wicrzor.ego im zadania. . : jęta. zostaja. w

Sztafeta huty prezentowała niezwykle serdecznie, 
się znakomicie. W hutniczych

Zawodnicy 1 działacze sekcji 
sportów motorowych Hutnika o- 
trzymali również honorowe od­
znaki Polskiego Związku Moto­
rowego. Złotą — Zbigniew Radzi­
szewski, srebrne — Stefan Sy- 
chowski, Roman Peszko 1 Jerzy 
Findysz, brązową — Zdzisław Dra­
bik. Ponadto złotą „Odznakę Tu­
rysty Motorowego” otrzymał Ro­
man Peszko natomiast srebrne — 
Anna i Jan Winiarscy.

♦
W sobotę 18 kwietnia odbędzie 

się uroczyste otwarcie sezonu mo­
torowego. Zbiórka wszystkich 
członków sekcji sportów motoro­
wych Hutnika oraz posiadaczy 
czterech I dwóch kółek — pra­
cowników Huty lm. Lenina — o 
godzinie 13.30 r.a placu przed Do­
mem Młodego Robotnika (ulica 
Bulwarowa). Stąd kolumna samo­
chodów 1 motocykli uda się do 
Krakowa gdzie nastąpi uroczysty 
przejazd ulicami miasta, złóż nie 
kwiatów na Groble Nieznanego 
Żołnierza.

WIEŚCI HARCERSKIE

GAZETKI O LENINIE
Na konkurs gazetek ściennych 

o życiu i działalności W. I. Le­
nina — jaki ogłosiła Komenda 
Hufca ZHP w Nowej Hucie ,w 
ramach kampanii „Iskra 70” — 
zgłoszonych zostało 30 gazetek ze 
szczepów harcerskich Nowej Hu­
ty. W dniu 6 bm. Komisja Kon­
kursowa, składająca się z czte­
rech instruktorów harcerskich 
Komendy Hufca i redaktora 
„Echa Krakowa” — Adama tar­
nowskiego, dokonała oceny zgło­
szonych na konkurs gazetek. Bez- 
apelacyjnie pierwsze miejsce 
zajęła gazetka ścienna, obrazują­
ca szlaki wędrówek W. I. Leni­
na w Polsce, opracowana przez 
szczep harcerski im. St. Żeroms­
kiego przy szkole podstawowej 
nr 88. Gazetka ta wyróżniała się 
formą opracowania i treścią. Dru­
gą i trzecią lokatę uzyskały ga­
zetki szczepu „Kolorowego” przy 
szkole nr 103, czwartą szczepu im. 
J. Dąbrowskiego przy szkole nr 
84, a piątą szczepu im. B. Chro­
brego przy szkole nr 86. Na szós­
tym miejscu sklasyfikowano ga­
zetkę szczepu „czerwone węże” 
ze szkoły nr 91.

Mimo tego, że do konkursu 
zgłoszone były również gazetki 
ze szczepów działających przy 
szkołach typu średniego, nie u- 
zyskały one najwyższych ocen. 
Natomiast dodatkowo Komisja 
postanowiła wyróżnić gazetkę o- 
pracowaną przez szczep harcerski 
przy szkole nr 78.

Wszystkie wymienione szczepy 
otrzymają, w nagrodę za ładnie 
opracowane gazetki, sprzęt spor-z 
towy 1 turystyczny.

hm. J. SAYBOTII

ubraniach azbestowych i mo­
torowych kaskach. Ogorzałe 
wiatrem twarze (w drodze do 
Warszawy sztafetę napotkała 
śnieżyca). Flagi hutnicze u- 
mieszczone na motorach. Szta­
feta spisała się jak należy, do­
brze reprezentowała nasz za­
kład noszący imię wielkiego 
I, e n i n a.

, ...Jak wynika z relacji tow. E. 
Gisowskiego,-.,delegacją przy- 

Uljanowsku

(jd)

i

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 15 BM. WŁ. 
Zakład Mater. Ogniotrwałych

wyroby szamotowe . 89
wyroby zasadowe 9«
dolomit 101
wapno 101
wyroby smół, dolom. 117

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 99
smoła 104
benzol 93
siarczan amonu 102

Aglomerownia I 107
Agomerownia 11 107
Wielkie Piece

surówka 103
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 95
żużel pienisty 102
żużel kawałkowy —■

Stalownia Martenowska N
Stalownia Konwertorowa 108
Wydział Wlewnic

wlewnice 106
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 96
prod. gotowa kęsisk 99
prod. surowa kęsów »5
prod. gotowa kęsów 101

I ak już informowaliśmy, bi- 
I lans huty za 1969 r. został 
* przyjęty przed kilkoma 
dniami i obecnie przystąpiono 
do przygotowania projektu po­
działu zatwierdzonego odpisu 
na fundusz zakładowy, który 
załega huty wypracowała w 
minionym roku. Wstępne pro­
pozycje na ten temat, przygo­
towane przez dyrekcję huty w 
konsultacji z Radą Robotni­
czą, zostały przedłożone w 
pierwszej części obrad egze­
kutywy KF z udziałem człon­
ków prezydium obydwóch rad 
i ZF ZMS.

W wyniku obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 

I tow. T. Wachowski, przyjęto 
wstępnie propozycje podziału 
funduszu, wynoszącego 76.2 
min zł. Odpis ustawowy na 
tzw. budownictwo mieszkanio­
we (25 proc.) wynosi 19,05 min 
zł, na fundusz socjalny 10,9 
m’n zł, na fundusz nagród 45,7 
min zł, co stanowi 41.6 proc, 
mieś, funduszu płac załogi hu­
ty. Przeciętna średnia nagroda 
na 1 pracownika wynosi 1275 
zł (w 1969 r. 1252 zł). Szcze­
gółowe propozycje dot. po­
działu funduszu nagród na 
poszczególne jednostki organi­
zacyjne będą m. in. przedmio­
tem obrad KSR huty, plano­
wanej na 23 kwietnia br.

Z wstępnych obliczeń wyni­
ka, że różnice w wysokości 
wypracowanego funduszu za­
kładowego przez załogi zakła­
dów i wydziałów będą stosun­
kowo niewielkie, zważywszy 
— co należy szczególnie pod­
kreślić — dobre wyniki pro­
dukcyjne i ekonomiczne, o- 
siągnięte w 1969 r. Również 
wstępnie zaakceptowano wy­
dzielenie z funduszu zakłado- 

. wego pewnych kwot, wzorem 
1 lat ubiegłych, na nagrody dla 
I wzorowych uczniów ZSZ HiL, 
wyróżniających się lekarzy i 

i personelu hutniczej ■ służby 
, zdrowia, dla rencistów b. pra-

Z egzekutywy KF

cowników huty oraz na nie­
wielki fundusz rezerwowy (do 
ew. uwzględnienia uzasadnio­
nych reklamacji uprawnionych 
do otrzymania nagrody).

Jak podkreślano w materia­
łach przygotowanych przez 
radę pod obrady KSR należy 
wyraźnie obliczyć kwoty i 
wskazać winnych zmarnowa­
nia możliwości wypracowania 
jeszcze korzystniejszych wyni­
ków, wymieniając równocześ­
nie zespoły i pracowników, 
którzy swą pracą wnieśli 
szczególny udział w zwiększe­
niu funduszu.

W drugiej części obrad u- 
czestniczyli członkowie egze­
kutywy KZ i kierownictwa 
gospodarczego Wydziału Rur 
— ponieważ przeznaczona ona 
była dla oceny działalności po­
lityczno - gospodarczej tego 
wydziału w okresie minionych 
2-ch lat. Jak zawsze dotych­
czas przy wyjazdowych posie­
dzeniach, poprzedziła go wi­
zytacja wydziału przez człon­
ków egzekutywy KF.

Potwierdziła ona, podobnie 
jak i wyniki obrad, wysoką o- 
ccnę rezultatów produkcyjno- 
gospodarczych załogi P-63, 
czego dowodem m. in.- jest 
zdobycie w roku ub. sztan­
daru ZZH i Min. Hutn. 
za wyniki współzawodnictwa 
międzywydziałowego w hutach 

ZHŻiSt., dodatkowe punkty

Leninowskie stemple pocztowe
W związku z obchodami 100 

roczpicy urcdżin W. I. Lenina, 
I Dyrekcja Okręgu Poczty I Te­
lekomunikacji w Krakowie 
wprowadzi w pięciu urzędach 
pocztowych stosowanie okoli­
cznościowych kasowników po­
cztowych, które będą stanowić 
cenną pamiątkę, nie tylko dla 
filatelistów.

„DZIEŃ LENINOWSKI”
Kasownik przedstawia Pom­

nik Lenina i fragment Mu­
zeum Lenina w Poroninie. 
Miejsce i data stosowania: Upt 
Poronin w dniu 19 IV 1970 r.

„IDEE LENINA WIECZNIE 
ŻYWE”

Walcownia Slabing
prod, surowa im
prod, gotowa 109

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 98
prod, gotowa 100

Walcownia Taśm
prod. sur. 94
prod, gotowa 84

Walcownia Drobnych Profili
prod, surowa prof. 99
prod. got. prof. 97
prod. sur. drutu 103
prod, gotowa drutu 101

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 10«
blacha got. czarna 101
blacha sur. ocynk. 101
blacha got. ocynk. 93
blacha sur. ocyn. ogn. 109
blacha got. ocyn. ogn. 102
blacha sur. ocyn. elektr. 107
b'acha got. ocyn. elektr. 93
taśma — got. «9

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 104
prod. got. rur 103
prod. got. prof. giet. 108

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 101
stal elektr. surowa 108
odlewy staliwne 9«

. Podział funduszu zakładowego
• Ocena wydziału P-63

Na kasowniku przedstawio­
ny jest portret W. I. Lenina 
wpdłuŁPprazu. „wybitnego ma­
larza raSzieckięgó rC A. Kn- 
drejewa. Miejsce i data stoso­
wania: Upt. Kraków 1 w 
dniach 17, 18, 19 ,21 i 22 IV 
1970 r. oraz Upt. Kraków 44 w 
dniii 20 IV 1970 r.

„UROCZYSTE WMURO­
WANIE KAMIENIA WĘ­
GIELNEGO POD POMNIK 
LENINA W KRAKOWIE — 
NOWEJ HUCIE”

Kasownik przedstawia po­
dobiznę W. I. Lenina na pod­
stawie zdjęcia z roku 1920. 
Miejsce i data stosowania:

odlewy żeliwne 101
Wydział Mechaniczno-Konstr.

wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 100
prod. ogółem 92
konstrukcje stalowe 102

Siłownia — energia elektr. 96
Stal ogółem 100

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. W minionym tygodn'u 
kilka załóg huty uzyskało’ bardzo 
dobre wyniki produkcyjne. Do­
brze i rytmicznie pracowała zało­
ga Wielkich Pieców. Jej rezultat, 
to 107 proc, planu, dodatkowa pro. 
dukcja surówki wyniosła kilka 
tysięcy ton. Bardzo dobre wyni­
ki uzyskała załoga Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej. Pracowała 
bardzo rytmicznie 1 w rezultacie 
wykonała plan z nadwyżką kilku 
tysięcy ton stali. Nie zawiodła za­
łoga Wydz. Wlewnic. Utrzymała 
się w czołówce najlepiej pracują­
cych wydziałów, wykonała plan 
dając dodatkowo ok. 0.5 tys. ton 
wlewnic. Dobrze spisała się załoga 
Walcowni Slabing: wykonała swe 
zadania 1 dostarczyła dodatkowo 
kilka tysięcy ton slabów. W czo­
łówce uplasowała się załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych huty. Zachowa­
ła równomierne tempo pracy, 
wykonała swe zadania z nadwyż­
ką ponad 50 km rur stalowych. 

do (wydziałowego funduszu za­
kładowego w r. ub. i obecnie.

Dlatego egzekutywa KF 
miała pełną podstawę do 
stwierdzenia, że załoga P-63 
należy do przodujących wy­
działów kombinaty- Ocenia­
jąc pozytywnie dotychczaso­
wą pracę załogi i działalność 
organizacji partyjnej, egzeku­
tywa zwróciła uwagę na ko­
nieczność koncentrowania się 
na następujących zagadnie­
niach w dalszej działalności:

— zwiększenie szeregów 
członków i kandydatów partii 
przede wszystkim przez przyj­
mowanie przodujących ZMS- 
owców;

— podwyższanie kwalifikacji 
pracowników fizycznych i per­
sonelu inż. technicznego w* 
związku z obsługiwaniem no­
wych precyzyjnych urządzeń, 
wchodzących do eksploatacji 
w ramach realizowanej roz­
budowy wydziału;

— zacieśnienie współpracy z 
wydziałami kooperującymi na 
płaszczyźnie polityczno-gospo­
darczej w dążeniu do dalszej 
poprawy wyników produkcyj­
nych i gospodarczych;

— przygotowanie się do jak 
najszybszego, sprawnego opa­
nowania eksploatacji tzw. II 
nitki produkcyjnej wydziału, 
stanowiącej jedno z głównych 
zadań inwestycyjnych rejonu 
walcowni w okresie 1970—71 
roku. (J. Ch)

Upt. Kraków 1 i Upt. Kraków 
— Nowa Huta 28 w dniu 20 IV 
1970 r.

„SPOŁECZEŃSTWO ZIEMI 
KRAKOWSKIEJ CZCI PA­
MIĘĆ W. I. LENINA”

Na kasowniku umieszczono 
rysunek przedstawiający W. L 
Lenina według zdjęcia z okre­
su jego pobytu na Podhalu la­
tem roku 1913. Miejsce i da­
ta stosowania: Upt. Poronin w 
dniu 22 IV 1970 r.

„100 ROCZNICA URODZIN 
W. I. LENINA”

Kasownik przedstawia por­
tret W. I. Lenina z okresu je­
go pobytu na Ziemi Krakow­
skiej w roku 1912. Miejsce 1 
data stosowania: Upt Nowy 
Targ w dniu 22 IV 1970 r.

WYKONALI PLAN. Nie zawio­
dła załoga Walcowni Kęsów. Dzię­
ki dobrej, równomiernej pracy 
wykonała plan dając dodatkowo 
kilkaset ton kęsów. Dobry rezul­
tat uzyskała również załoga Wal­
cowni Zimnej Blach w produkcji 
blachy czarnej. Wykonała plan z 
nadwyżką ok. 300 ton blachy. Je­
dnocześnie zrealizowała też swe 
zadania w produkcji blachy ocy­
nowanej ogniowo. Dodatkowa 
produkcja wyniosła kilkanaście 
ton blachy.

POZOSTALI W TYLE. Nie po­
wiodło się załodze Stalowni Mar- 
tenowskiej. Nie wykonała planu, 
a Jej niedobór wyniósł kilka ty­
sięcy ton stali. Nie wykonała tak­
że zadań załoga Walcowni Drob­
nej (niedobór kilkaset ton profili), 
załoga Walcowni Zgniatacz, załoga 
Ocynowni Elektrolitycznej Blach.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Raz tylko został prze­
kroczony limit postoju wagonów 
PKP. W pozostałych dniach tygo­
dnia obrót wagonowy kształtował 
się prawidłowo. Oto średni czas 
postoju wagonów: 9 bm. — 9.1 
godz., 10 bm. — 94 godz., 11 bm — 
8.1 godz., 12 bm. — 8.3 godz., 13 
bm. — 7.2 godz., 14 bm — 11.5 
godz. (przekroczenie). 15 bm — 9.8 
godz. (jd)
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Tu mieszkał
Włodzimierz Uljanow
Dwa skromne pokoiki i ku­

chnię w ubogi aj dzielnicy 
Zwierzyniec, przy dzisiejszej 
ul. Królowej Jadwigi — oto 
co mógł odstąpić Leninowi w 
1912 roku majster murarski 
Jan Florczyk. Przeprowadzka 
z hotelu „Victoria” dokonana 
została z pomocą Sergiusza 
Bagockiego — rosyjskiego 

Wnętrze mieszkania Włodzimierza i Nadieżdy UIjanowych 
przy ul. Królowej Jadwigi w Krakowie.

emigranta, a zarazem sekre­
tarza Krakowskiego Związku 
Pomocy dla Więźniów Polity­
cznych. Dom podobny do in­
nych w tej peryferyjnej, pro­
letariackiej dzielnicy stano­
wił wygodne miejsce do dzia­
łalności konspiracyjnej. Je­
dnocześnie bliskość wody i 
lasu, które tak lubił Lenin, 
stwarzały doskonałe warunki 
do wypoczynku po uciążliwej 
pracy.

Z pobytem Włodzimierza 
Iljicza w Krakowie związana

Tak wygląda dzisiaj dom 
w dzielnicy Zwierzyniec, gdzie 
mieści się mieszkanic-muzeum 

Lenina. 

jest aktywna działalność w 
ruchu robotniczym, szczegól­
nie nad przygotowaniem IV 
Dumy i ustawieniem progra­
mowym przyszłego pisma 
„Prawda”. Tutaj przyjeżdżali 
marksiści z całego świata, że 
choćby wymienię Inessę Ar­
mand — rosyjską działaczkę 
z Paryża, czy Mikołaja Kry- 

lenko, z którym omawiane 
były zagadnienia związane z 
nielegalnym przemytem ma­
teriałów propagandowych i 
ludzi przez granicę austria­
cko-rosyjską.

Dom pod numerem 218 (obe­
cnie 41), był jednocześnie mie­
szkaniem UIjanowych i Biu­
rem Zagranicznego Komitetu 
Centralnego Socja'demokraty- 
cznej Partii Rosji, na czele 
którego stał Lenin.

Więcej niż skromne warun­
ki, duża odległość od dworca 
kolejowego, zmusiła z czasem 
UIjanowych do zmiany miej­
sca zamieszkania.

Odrestaurowane pomiesz­
czenia dawnego mieszkania 
Lenina zawierają eksponaty 
z tamtych lat, swą surowością 
i prostotą przypominając o 
życiu skromnego człowieka.

Otwarcia mieszkania-mu- 
zeum dokonał w dniu 17 bm. 
sekretarz KW PZPR tow. 
Zdzisław Kitliński w towarzy­
stwie gospodarzy miasta i 
dzielnicy oraz przybyłych li­
cznie gości.

Tekst i zdj.:
JANUSZ PODLECKI

Cały nasz kraj obchodzi 
uroczyście setną rocznicę 
urodzin wodza rewolucji 

— Włodzimierza Lenina. W 
nurt leninowskiego czynu 
szczególnie aktywnie włączyli 
się pracownicy huty noszącej 
jego imię. Realizowane są zo­
bowiązania i czyny społeczne 
podjęte z okazji leninowskiej 
rocznicy i dwudziestolecia na­
szego kombinatu. W wydzia­
łach huty odbyły się i trwają 
nadał wieczornice, lektoraty, 
wystawy. A oto krótkie rela­
cje z kilku wydziałów.

POWSTAJE 
POPIERSIE LENINA

W jednym z najstarszych 
wydziałów huty — Odlew­
niach — pewstaje popiersie 
Lenina. Cała załoga wraz z 
kolektywem wydziału włączy­
ła się w ten piękny czyn. Mo­
del popiersia wykonany z ol­
chowego drzewa jest już pra­
wie na ukończeniu. Pracuje 
nad nim rzeźbiarz-amator Ju­
lian Kamiński, a sekundują 
mu: Stanisław Pełka i Alek­
sander Jarosiński. Choć trze­
ba dodać, że w pracach pomo­
cniczych uczestniczyła cała za­
łoga Modelarni. Model — im­
ponujących rozmiarów — o- 
bejrzeli znani plastycy-profe- 
sjonaliści, Marian Konieczny 

— twórca warszawskiego pom­
nika „Nike”, zdobywca na­
gród w ostatnio rozstrzygnię­
tym konkursie na pomnik Le­
nina oraz Włodzimierz Bu­
czek — prezes Związku Pla­
styków. Ich wskazówki i ra­
dy właśnie się uwzględnia
mn'iiiniiiniisiiiizni'iiEHEimniuJiwJiiir.iHiiiinsiHiiuninLnrnnqniinmniiTnni'im:^

Hutnicy
witają setną rocznicę urodzin 

wodza proletariackiej rewolucji
przy nadawaniu ostatniego 
już szlifu. A potem? Drew­
niany model trafi na Odlewnię 
Żeliwa, gdzie będzie wykona­
ny odlew.

CZYN SPOŁECZNY 
W BARTKOWEJ

W większości wykonała już 
swe zobowiązania załoga Za­
kładu Koksochemicznego, zna­
cznie je przekraczając. Nic 
dziwnego, że aktualnie trwają 
przygotowania do podjętych 
dodatkowych, szczególnie je­
śli chodzi o produkcję koksu 
ogółem. Załoga porządkowała 
w ramach społecznego czynu 
teren wokół obiektów zakła­
du, w ubiegłą niedzielę praco­
wali nad tym zetemesowcy. 
Całe zmiany pracowników wy­
jeżdżały do Bartkowej, by tam 
pracować przy przebudowie 
ośrodka wczasowego. Organi­
zacja partyjna ZK zorganizo­
wała wyjazd do Poronina, 
gdzie zwiedzono Muzeum Le­
nina. Ostatnio — tamtejszy 
ZMS przekazał 16 swoich 
członków na kandydatów 
PZPR.

Oto cenny do­
kument: karta 

meldunkowa
Djicza i jego 
żony. W rubry­
ce zawód Le­
nin wpisał — 

„literał”.

PORZĄDKI 
W AGLOMEROWNI

W około pięćdziesięciu pro­
centach wykonała już swe zo­
bowiązania załoga Aglomero­
wni. Świetnie idą prace przy 
porządkowaniu wydziałów. Z 
zapałem aglomerownicy robią 
porządki po zimie, sadzą drze­
wka, robią trawniki. Przy tych 
pracach pracowało dwie trze­
cie załogi. Wszystko powinno 
więc być na wysoki połysk. 
Choć nie jest o to łatwo w wa­
runkach pracy tego wydziału. 
Zorganizowano tu jedenaście 
imprez zgaduj-zgaduli na te­
maty leninowskie, obsługiwa­
nych przez pracowników wy­
działu, własny zespół muzycz­
ny i recytatorów. Wzięło w 
nich udział 560 pracowników, 
którym towarzyszyło ponad 
dwustu członków rodzin. Wła­
śnie w okresie leninowskich 
uroczystości — w pierwszym 
kwartale tego roku — orga­
nizacja partyjna wzrosła o 38 
kandydatów.

IMPREZA W KOŚCIELCU
Konkursy, zgaduj-zgadule, z 

których do finału rozegrane­
go na szczeblu huty wszedł 
Tadeusz Korb, wystawy, fil­

Z konferencji prasowej w HiL

Z okazji zbliżających się uroczystości dwudziestolecia 
HiL, odbyła się w czwartek ogólnopolska konferencja pra­
sowa. Udział w niej wzięli licznie zgromadzeni dziennika­
rze i fotoreporterzy, reprezentujący redakcje wielu pism 
oraz kolektyw kierowniczy kombinatu z I sekretarzem T. 
Wachowskim i dyrektorem naczelnym B. Kołomyjskim. Po 
wysłuchaniu obszernej informacji dyrektora naczelnego, 
dziennikarze zwiedzili Stalownię Martenowską (tandem), 
SJabing i Walcownię Taśm. Z zazdrością patrzyła na jasne, 
obszerne hale grupa śląskich reporterów, porównując wa­
runki pracy naszych hutników z warunkami pracowników 
starego hutnictwa.

my, foto-gazetki — to plon 
pracy załogi pionu TE. Pla­
nuje ona również zorganizo­
wanie 26 kwietnia imprezy 
leninowskiej w podopiecznej 
gromadzie Kościelec w powie­
cie proszowickim. W progra- 
wie — spotkanie z tamtejszy­
mi zbowidowcami, występ 
własnego zespołu artystyczne­
go oraz rozegranie meczu pił­
karskiego pomiędzy reprezen­
tacją pionu a LZS.

REMONT LOKOMOTYWY 
SPALINOWEJ, 

PAROWOZU I WAGONU
„Lenin na ziemi krakow­

skiej” — oto temat zebrań 
grup partyjnych i związko­
wych w pionie Transportu 
Kolejowego. Aktualnie odby­
wają się tam otwarte zebra­
nia OOP. W PT przyjęto za­
sadę: każdy członek partii
przepracuje przynajmniej o- 
siem godzin w czynie społecz­
nym. I zasada jest realizowa­
na. Szczególnie przy porząd­
kowaniu wydziałów. Te prace 
wykonywali również w ubie­
głą niedzielę zetemesowcy pio­
nu.

Z wykonanych zobowiązań 
warto wspomnieć o przepro­
wadzeniu poza godzinami pra­
cy przez W-73 remontu loko­
motywy spalinowej i parowo­
zu. Oddział Remontów Wago­
nów ma na swym koncie wy­
remontowanie dużego krytego 
wagonu.

W sumie — jak dotychczas 
— załoga PT przepracowała 
już dodatkowo 1800 roboczo- 
godzin. (br)

Tak się złożyło, że wszystkie trzy prace, jakie dziś zamie­
szczamy, napisane zostały przez młodzież. Cieszy nas fakt, 
że i młodzi ludzie zainteresowali się naszym konkursem, te­
mat konkursu dotyczy ich przecież conajmniej w równym 
stopniu, co osób dorosłych.

Jeszcze raz przypominamy: termin nadsyłania prac na kon­
kurs pt. „Dlaczego Lenin jest mi bliski” upływa z dniem 30 
kwietnia. Czekamy więc na dalsze wypowiedzi.

Lenin a młodzież
Odpowiadając na pytanie: „Dlaczego Lenin jest mi bliski?”, 

ehcialbym przy tej okazji podzielić się także kilkoma osobistymi 
refleksjami na temat roku leninowskiego.

Biorąe udział w wielu uroczystościach związanych z setną rocz­
nicą urodzin W. I. Lenina nie tylko ja, ale również większość 
moich rówieśników doszła do wniosku, że w rzeczywistości mało 
wiemy o człowieku, który poświęcił wszystkie swoje zdol­
ności, wszystko na co było go stać dla dobra społeczeństwa, dla 
zmiany świata na lepsze.

Mało wiadomości na ten temat wynieśliśmy ze ęzkół, w zasadzie 
były to wiadomości ogólnikowe i charakteryzujące W. I. Lenina, 
jako przywódcę Rewolucji Październikowej. A przecież Lenin, to 
piękna postać godna uwagi jako człowiek. Prowadził skromny 
i oszczędny tryb tycia, wiedział, że jest ceniony i poważany, ale 
nigdy tego nie okazywał. Bliski mu był los człowieka pracy. Miał 
szczególny dar przekonywania, w swoich wystąpieniach opierał 
się na faktach i przykładach wziętych z życia. Są to zasadnicze 
cechy charakteru godne naśladowania.

Przed rozpoczęciem roku leninowskiego miałem wrażenie, że 
Włodzimierz Lenin tylko na marginesie swojego życia zajmował 
się sprawami młodzieży, a przecież to nieprawda. Nawet w naj­
większym nawale pracy, w okresie największych ąrzemian dzie­
jowych poświęcał dużo uwagi wychowaniu młodego pokolenia. 
Szczególną uwagę zwracał na kształtowanie poglądów wśród mło­
dzieży. Temu nie docenianemu wówczas, a niekiedy i teraz proble­
mowi wychowania młodego pokolenia w nowym duchu Lenin po­
święcał szereg swoich wystąpień. Interesował się .także bar­
dzo ruchem młodzieżowym w nowo powstałym państwie 
radzieckim. O zadaniach związków młodzieży mówił Lenin 2. X 1520 
roku na trzecim Ogólnorosyjskim Zjeździe Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży Rosji, wówczas to I.enin wypowiedział znamienne 
słowa: „Właśnie przed młodzieżą stoi właściwe zadanie zbudowa­
nia społeczeństwa komunistycznego”. I dalej: „Młodzież, która 
ehce przejść do komunizmu powinna uczyć się komunizmu”. Wy­
jaśniał także, że uczyć się komunizmu to znaczy nie tylko dużo 
czytać, uczyć się haseł, sloganów, ale praktycznie urealniać je.

ciągle kontrolować i konfrontować z życiem. Duży wkład pracy 
Lenina był także w dziedzinie upowszechniania oświaty i szkol­
nictwa.

W bardzo ciekawy, a zarazem prosty sposób ujął Lenin zadania 
szkoły w nowym państwie: „Szkoła powinna stać się narzędziem 
dyktatury proletariatu, to znaczy nie tylko transmisją zasad ko­
munizmu w ogóle, lecz także transmisją ideologicznego, organiza­
cyjnego i wychowawczego wpływu proletariatu na nieproleta- 
riackie warstwy mas pracujących”.

W programie oświaty wydrukowanym po raz pierwszy w 193« 
roku Lenin postulował między innymi: obowiązkowe nauczanie 
wszystkich dzieci do lat szesnastu, oraz zaopatrzenie na koszt pań­
stwa wszystkich uczących się w żywność, odzież i pomoce nauko­
we.

Postulował to, co dzisiaj dla naszej młodzieży I dla nas wszyst­
kich jest rzeczą oczywistą — dzięki ustrojowi, który panuje. Nie 
wyobrażamy sobie, aby mogło być inaczej — mamy to w swojej 
świadomości. Należy jednak przypominać czyja to zasługa, bliżej 
na codzień pokazywać sylwetkę Lenina, udostępniać więcej litera­
tury* leninowskiej dla młodzieży nie tylko przy wielkich okazjach. 
Wtedy W. I. Lenin będzie nam wszystkim jeszcze bardziej bliski.

JERZY MROCZEK 
Wydział W-3

Po prostu człowiek
Siedząc życie Lenina, przede wszystkim nasuwa się nam miano: 

człowiek. Był człowiekiem prostym, a jednocześnie niezwykłym. 
Przerósł innych swą ogromną pracowitością, działaniem dla in­
nych, bez myśli o własnym ja.

Stworzenie dzieła bez precedensu w historii ludzkości, było wy­
nikiem niecierpliwego poszukiwania, bez oglądania się na godzi­
ny. Marnowanie czasu było zupełnie obce Leninowi.

Dzisiejsze czyny społeczne, przynoszące tyle korzyści gospodar­
ce narodowej, to przecież zapoczątkowane przez młodzież radziec­
ką — z inicjatywy Włodzimierza Lenina — ..subotniki”. Ich uczest­

nikiem był także sam Lenin. Nie wywyższał się ponad innych, 
pracował ramię w ramię z robotnikami, z młodzieżą, jak dobry 
kolega.

Dzifiaj właśnie od Lenina — studiując jego życie — uczymy się 
trudnej sztuki odróżniania pozorów od rzeczywistości, uczymy się 
myśleć i tworzyć z pożytkiem dla kraju i przyszłych pokoleń.

Piszą tę wypowiedź, jako przedstawiciel młodzieży polskiej. Wiem, 
że myśli ona i czuje tak samo jak ja, że postać Lenina jest jej 
bliska.

Nie tak dawno, w marcu 1968 próbowano wykorzystać naszą 
młodzież do niecnych celów elementów wrogich socjalizmowi. Sza­
fowano wówczas stwierdzeniem „konfliktu pokoleń”, aby zasiać 
nieufność w sercach młodych. Nie daliśmy się jednak zwieść tym 
kłamliwym i obłudnym słowom. Znamy i pamiętamy słowa Le­
nina o tym, że potrzebna jest bojowa przyjaźń ojców i dzieci. 
„Naprawiacze” socjalizmu nie są więc w stanie zahamować naszej 
pracy, nauki i walki o wielką sprawę, której Lenin poświęcił ca­
łe życie. Dlatego jest i pozostanie na zawsze bliskim nam czło­
wiekiem.

ANATOL STUS

Wiele mu zawdzięczamy
Chodzę dopiero do I klasy szkoły zawodowej i trochę trudno 

mi wyrazić, co czuję i myślę o tym wielkim człowieku, jakim był 
Lenin. Postaram się jednak, jak tylko potrafię, odpowiedzieć na 
pytanie konkursu.

W szkole podstawowej uczyliśmy się o życiu Lenina właściwie 
zbyt mało; według mego zdania program na ten temat powinien 
być znacznie rozszerzony. Czytałam jednak kilka ciekawych ksią­
żek, związanych z Rewolucją Październikową i jej przywódcą. Le­
nina mogę scharakteryzować bardzo krótko: człowiek wielki, do­
skonały polityk, prostolinijny, szczery, kochający młodzież.

Najlepszym dowodem na to, że był prawdziw*vm przyjacielem lu­
dzi, życzliwym i serdecznym, jest wielka sympatia, jaką otaczali 
go moi rodach podczas pobytu Lenina w Polsce.

A dlaczego Lenin jest bliski mnie osobiście? Na to pytanie nie 
trudno odpowiedzieć. Słucham przecież opowiadań ludzi starszych 
o czasach międzywojennych, o tym, jak trudno było zdobyć wie­
dzę i pracę. Jakże różne było na przykład życie mojego ojca, od 
warunków, jakie ja posiadam obecnie! Mogę się uczyć, rodzice 
nie drżą ze strachu o jutro, żyjemy nieźle. Może to trochę odlegle 
porównanie, ale przecież wszystko, co mamy dzisiaj, zaczęło się 
przed 53 laty, w pamiętnych, październikowych dniach. Właśnie 
o takim życiu, jakie obecnie jest naszym udziałem, marzył Le­
nin. I nie tylko marzył, ale dążenia swoje konsekwentnie reali­
zował.

Wiele mu.zawdzięczamy i dlatego jest mi bliski.
KRYSTYNA BUDZYŃ
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Mistrzowie nauczyciele
i wychowawcy młodzieży

W ostatnim numerze infor­
mowaliśmy o trzecim plebis­
cycie organizowanym przez 
Zarząd Fabryczny ZMS Huta 
im. Lenina na najlepszego 
mistrza-nauczyciela — wycho­
wawcę młodzieży. Od dzisiej­
szego numeru prezentować 
będziemy sylwetki mistrzów.

Z Wydziału Wlewnic Huty 
im. Lenina kandydatem na 
najlepszego mistrza jest ob. 
Henryk Ńosalski — mistrz 
elektryk. Jest on wzorem i 
przykładem dla młodzieży za­
trudnionej w wydziale. Zaw­
sze chętnie służy pomocą i ra­
dą- Wszystkie sprawy doty­
czące młodych są mu dosko­
nale znane. Dużo wolnego 
czasu poświęca pracy spo­
łecznej, a szczególne zasługi 
ma w propagowaniu sportu.

Na stanowisku mistrza pra­
cuje w Wydziale Wlewnic od 
1964 roku ciesząc się zaufa­
niem kierownictwa oraz mło­
dzieży. Oprócz pracy społecz­
nej zajmuje się również wpro­
wadzaniem nowych rozwią­
zań; w ostatnim okresie złożvł 
aooooooooooooooo<xxx 
19-26 bm. Tydzień Kultury 

na Jezdni
Podobnie jak w latach ubie­

głych przeprowadzona będzie | 
Cenna akcja upowszechniania kąl- 
tury poruszania się na jezdniach. 
„Tydzień Kultury na Jezdni” od­
będzie się w czasie od 19 do 26 
bm. Wśród wielu imprez jakie są 
planowane z tej okazji warto wy­
mienić pogadanki i prelekcje dla 
młodzieży, szkolenia, kontrole 
zachowywania przepisów drogo­
wych. Organizowane też będą 
konkursy dla kierowców-amato- 
rów, m. in. „Konkurs Zielonego 
Liścia”.

Wszystkie ośrodki szkoleniowe 
PZMot i LOK będą udzielać po­
mocy i konsultacji młodzieży 
szkolnej, przygotowującej się do 
egzaminów na kartę rowerową.

(id)

kilka cennych dla wydziału 
wniosków racjonalizatorskich.

Młodzież zrzeszona w orga­
nizacji ZMS-owskiej zatrud­
niona w Wydziale Remontów 
Elektrycznych zgłosiła kan­
dydaturę inż. Stanisława Su­
mińskiego. Inż. S. Sumiński 
pracuje w Wydziale W-21 na 
stanowisku inżyniera 
Prób od roku 1952. W pracy 
zawodowej wykazuje 
inicjatywy. Dał się poznać 
jako dobry organizator. Dys- 
Donuje dużym doświadcze­
niem i wiedzą fachową, któ­
rą chętnie się dzieli z mło­
dzieżą.

W jego oddziale jedna bry­
gada posiada tytuł BPS, a 
druga walczy o to zaszczytne 
wyróżnienie. Pełni funkcję 
sekretarza Rady Robotniczej, 
jest członkiem KTiR oraz SEP.

Inż. Sumiński włożył dużo 
wysiłku w pracę nad roz­
wojem racjonalizacji: złożył 
w wydziale 15 wniosków ra­
cjonalizatorskich. W ubiegłym 
roku otrzymał dwie pochwały 
za pracę zawodową i spo­
łeczną. Został odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Koło ZMS z Wydziału Sie­
ci Elektrycznych zgłosiło 
kandydaturę ob. Roberta Ko- 
sieradzkiego. Pracuje na sta­
nowisku mistrza od roku 1961. 
Cieszy się dużą sympatią i 
popularnością wśród młodzie­
ży- Swoim autorytetem i po­
stępowaniem mobilizuje mło­
dych pracowników do pracy 
sDołecznej. Potrafi w sposób 
prosty, a zarazem interesują­
cy wyjaśnić najbardziej in­
trygujące młodzież problemy 
dotyczące startu w pracy za­
wodowej czy aktualnych wy­
darzeń. W stosunku do pra­
cowników jest bardzo kole­
żeński. Cieszy się zaufaniem 
kierownictwa, które pozytyw­
nie wyraża się o jego pracy 
zawodowej i stosunku do 
młodych pracowników.

Stacji

dużo

A
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iMimo pracy zawodowej 
dużej aktywności w działal­
ności społecznej podnosi swo­
je kwalifikacje, studiując na 
ostatnim roku Akademii Gór­
niczo-Hutniczej.

Tytuł najlepszego mistrza 
w Wydziale Wodnym uzyskał 
Władysław Stolarski. Pracuje 
w Hucie im. Lenina od roku 
1953, a na stanowisku mistrza 
zatrudniony jest od 1964 r. 
Długoletni praktyk w zawo- 

świetne 
wycho- 

wielu 
pracowników,

Turnieje międzywydziałowe 
to jeden z najciekawszych 
i najbardziej masowych 

konkursów corocznej Olimpia­
dy Kulturalnej Huty im. Leni­
na. Tego rodzaju rywalizacja 
między wydziałami kryje w 
sobie podwójne walory. Z jed­
nej strony aktywizuje jak naj­
szerszą liczbę załogi, z drugiej 
daje przegląd jej całoroczne­
go dorobku w dziedzinie roz­
woju życia kulturalnego. Pro­
gram każdego turnieju koma- 
suje niejako wszystkie po­
szczególne konkursy olimpia- 
dcwe. Jest to okazja do zapre­
zentowania całej załodze wy­
łonionych spośród niej talen­
tów artystycznych: muzycz­
nych, wokalnych, recytator­
skich i plastycznych. Wydzia­
ły oklaskują też przy tej oka­
zji swoje najlepsze pary ta­
neczne,’ turnieje międzywy­
działowe są również w pew­
nym sensie egzaminami wie­
dzy i inteligencji, którymi ma­
ją okazję zabłysnąć pracowni­
cy HiL w konkursach tema­
tycznych, czytelniczych, kra­
somówczych, czy wreszcie w 
prowadzeniu konferansjerki.

dzie ma również 
rezultaty w pracy 
wawczej. Wychował 
doskonałych 
którzy w chwili obecnej pra­
cują w hucie lub innych za­
kładach pracy. W Wydziale 
Wodnym prowadzi najwięk­
szą elektryczną brygadę ti- 
trzymania ruchu — 28 osób. 
Są to głównie młodzi pracow­
nicy; w tym 12 osób jest 
członkami ZMS-u. Swym po­
stępowaniem mobilizuje mło­
dzież nie tylko do wydajnej 
pracy ale również do działal­
ności społecznej.

W trakcie długoletniej pracy 
wypracował sobie indywi­
dualne formy podejścia do 
każdego pracownika. Potrafi 
przez odpowiednie postępowa­
nie wzbudzić wśród młodych 
ludzi inicjatywę koncepcyjnej 
pracy.

Służy poradą, stara się poz­
nać problemy nurtujące mło­
dych pracowników. K 
inmniiiiimiiiiiiiiiiiminiinininiiniiniiiiiiiiiniiiHiiinnn
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W ubiegłą niedzielę, dnia 12 
kwietnia, w sali Zespołu Pie­
śni i Tańca HiL w turniejo­
wych zapasach zmagały się z 
sobą Stalownia Konwertoro­
wa i Wydział Rur Zgrzewanych. 
Organizacyjnie cała impreza 
przygotowana została przez 
oba te wydziały na przysło­
wiowy „medal”. Rozpoczęto ją 
pięknym akcentem wzajemnej 
wymiany proporczyków oraz 
braterskim uściskiem przed­
stawicieli każdego z konkuru­
jących wydziałów. W turnie-

!

LUDZIE XX-LECIA
HELENA DZIUBAN BOLESLAW PAWULA

„Konwertory
ju tym zmierzyli się z sobą 
najlepsi piosenkarze, recyta­
torzy, plastycy a nawet sza­
chiści obydwu wydziałów. Do­
skonałym przygotowaniem i 
dogłębną znajomością historii 
Nowej Huty wykazały się o- 
bydwie drużyny startujące w 
konkursie pt. „Czy znasz No­
wą Hutę”. Na najwyższą oce­
nę zasłużyła rówr.izż konfe­
ransjerka prowadzona przez 
dwóch przedstawicieli każde­
go z wydziałów, z tym, że kon­
feransjer Stalowni Konwerto­
rowej górował nad swoim po­
ważniejszym kolegą z Wy­
działu Rur Zgrzewanych bły­
skotliwym dowcipem oraz 
większą swadą i swobodą ru­
chów. Szczególnie udanym, 
tryskającym obustronnym do­
wcipem okazał się wywiad 
przeprowadzony przez praco­
wnika Stalowni mgr Włady­
sława Trzupka z kierowni­
kiem Wydziału Rur Zgrzewa­
nych mgr inż. W. Kiinstlerem.

contra rury"
W ostatnim punkcie progra­

mu przewidziano zespołowy 
śpiew załogi. Oba wydziały 
wybrały sobie tę samą piosen­
kę — „Cala sala śpiewa z na­
mi...”, ale Stalownia Konwer- 
torowo-Tlenowa zaproduko- 
wała się własnym tekstem 
śpiewając: „Cala sala śpiewa 
z nami, bo dziś walczy stalo­
wnia z rurami. Pełnym gło­
sem i z brawurą, by się nie dać 
pokonać rurom...".

1 rzeczywiście nie dali się, 
bo Stalownia uzyskała małą 
przewagę nad „Rurami” w 
postaci 7 punktów .uzyskując 
w łącznej punktacji 105:98.

Konferansjer Tadeusz Że­
lazny — mistrz remontów ce­
ramicznych nie omieszkał 
skwitować tego sukcesu zaim­
prowizowaną fraszką: „Nie u- 
lega wątpliwości chyba, że le­
pszy jest zespół Grzyba”.

d.m.

Porady prawne
Co to są urlopy okolicznościo­

we 1 w Jakim wymiarze przysłu­
gują pracownikom zatrudnionym 
w hutnictwie?

Zagadnienie urlopów okoliczno. 
Setowych dla pracowników prze­
mysłu hutniczego reguluje art. 43 
Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Hutniczego. Przez ur­
lopy okolicznościowe należy ro­
zumieć płatne zwolnienie od pra­
cy zawodowej.

Przysługują one pracownikom 
w następujących okolicznościach: 

at ślubu pracownika — 2 dni;
b> urodzenia się dziecka — Z dni; 
ci zgonu i pogrzebu dziecka, 

małżonka lub rodziców — 2 dni;
d) ślubu dziecka, rodzeństwa 

lub rodzica pracownika — 1 dzień,
e> zgonu i pogrzebu rodzeństwa 

pracownika i rodziców współmał­
żonka — 2 dni;

f) zgonu i pogrzebu dziadków — 
1 dzień;

g) stawienia się przed komisją 
wojskową — 1 dzień, i po przed­
stawieniu świadectwa wojskowej 
komisji lekarskiej w razie po­
trzeby na dalsze dni; dotyczy So 
tyjko przypadków wezwania pra. / 
cownika w godzinacK pzacy.

Za czas nieobecności z powodu 
urlopu okolicznościowego — pra­
cownik otrzymuje wynagrodzenie 
obliczone wg zasad stosowanych 
przy obliczaniu urlopu wypoczyn-
kowego.

Urlopu okolicznościowego nie 
wlicza się do urlopu wypoczynko-

O ZADANIACH SŁUŻBY 
PORZĄDKOWO-OCHRONNEJ 

ZOS HiL
Służba Porządkowo-Ochronna 

jest jednym z ważnych i zasadni­
czych ogniw Zakładowego Oddzia­
łu Samoobrony. Do zadań tej 
służby należy ochrona zakładu w 
obecnych warunkach, w których 
każdy pracownik huty wie, że od­
powiada na swym stanowisku pra­
cy za ochronę przydzielonego mu 
pod opiekę mienia zakładowego, 
za bezpieczeństwo 1 kulturę pra­
cy oraz rzetelne wykonywanie 
swoich obowiązków zawodowych. 
Taka forma działania oparta na 
wysokiej świadomości politycznej 
załogi może wzmocnić ochronę za­
kładu pracy, zapobiegać i ostrzec 
niejednego pracownika, który by 
zechciał wynieść mienie zakłado­
we, lub przychodzącego do pracy 
w stanie nietrzeźwym — przed 
skutkiem odpowiedzialności wobec 
prawa.

Szczególnie trudne 1 odpowie­
dzialne zadanie będzie spełniać w 
okresie wzmożonej oraz pełnej 
gotowości ochrony 1 obrony za­
kładu. Do podstawowych zadań na 
ten czas należeć będzie:

— organizowanie i prowadzenie 
ochrony i obrony obiektów za­
kładu,

— prowadzenie ścisłej kontroli 
zakładu i przyległych terenów 
huty,

— branie udziału w uzasadnio­
nych i uzgodnionych działaniach 
przed wdy wersyjnych,

— oddziaływanie wśród załogi 
na rzecz porządku i wspólnego za­
pobiegania oraz likwidacji wro­
giej propagandy i sabotaży w cza­
sie pracy.

'"/un«''

Przygotowanie aktywnej ochro­
ny 1 obrony zakładu wymaga po­
ważnego zaangażowania dużej 
grupy fachowców sztabowych, jak 
również całej załogi.

Ochrona zakładu musi być ela­
styczna i zmienna, polegająca na 
działaniu całej załogi w tym kie­
runku. Pozwoli to r.a poważne 
ograniczenie wstępu do zakładu 
osób niepotrzebnych.

Mówiąc o zadaniach służ­
by w tak trudnych warunkach, 
nie wolno nam zapominać o tym, 
że jej ciłonkowie bez ścisłego 
współdziałania z . całą załogą 
niewiele będą mogli zrobić. 
Dowodem tego są przypad­
ki utrudniania spełniania obo­
wiązków wartowniczych na po­
sterunkach, co nie może mleć miej­
sca, chociażby dlatego, że każdy 
pracownik z 
wiedzialności 
kiem mienia

na pra-

Z KRONIKI BHP
Stanisław Grobelny — ko­

szowy P-63 doznał otwartego 
złamania palca u ręki. W cza­
sie przyjmowania rur z taśmy 
na kosz, odcinek rury uderzył 
poszkodowanego w rękę.

Czesław Hagan — elektryk 
z Wydziału P-62 został pora­
żony prądem i oparzony łu-

K. MICHALCZYK

racji poczucia odpo- 
winlen być strażni- 

społecznego.

kiem elektrycznym. W/w 
sprawdzał zasilanie udźwigu w 
kabinie suwnicy; w trakcie 
tej czynności powstało zwar­
cie międzyfazowe i łuk elek­
tryczny, który poparzył mu 
twarz i rękę.

Ponadto miały miejsce jesz­
cze cztery wypadki lżejsze, 
powodujące kilkudniową niez­
dolność do pracy. (kp)

Pracę w Przedsiębiorstwie Prze­
mysłowym Budowy Huty 
nina rozpoczęła w 1353 
pracownik fizyczny. Za 
wyniki otrzymała awans
cownika umysłowego i od tego 
czasu pełniła szereg odpowie­
dzialnych funkcji jak: magazy­
nier, kierownik stołówki, ekono­
mista d/s żywienia, st. ref. eko­
nomiczny,. w biurze Zarządu, o- 
raz kierownik ośrodków wczaso­
wych w Nowym Sliwnie i Kroś­
cienku.

Będąc kierownikiem stołówki w 
plcszowie poświęcała dużo czasu 
pracy społecznej. Współuczestni­
czyła w zorganizowaniu koła 
ZMs, którego później była prze­
wodniczącą. Koło pod jej prze­
wodnictwem osiągnęło dobre wy­
niki. Inicjowało czyny społeczne 
przynoszące duże oszczędności. 
W tym czasie należała również do 
Komisji Mieszkaniowej i ukoń­
czyła Technikum Ekonomiczne.

Z wszystkich powierzonych 
przez kierownictwo ZKZR PPB 
HiL funkcji zawodowych i spolicz- 

’ nych wywiązuje się znakomicie. 
W dowód uznania za włożony 
trud i wiele wykazanej inicjaty­
wy — przedsiębiorstwo stawia ją 
w rzędzie najlepszych pracowni­
ków PPBHiL. Została „Budow­
niczym Huty im. Lenina”, była 
kilkakrotnie przeszeregowywana.

I<

I

Jest zatrudniony na budowie 
kombinatu od 1951 r. Początkowo 
pracował jako operator, później 
w charakterze ślusarza w war­
sztacie mechanicznym, obecnie 
pełni funkcję brygadzisty sprzętu 
budowlanego.

Cechuje go duża obowiązkowość, 
sumienność, kolcżeńskość oraz 
troska o powierzony mu sprzęt.

W roku 1953 ukończył kurs, uzy­
skał prawo do samodzielnej obsłu­
gi kotłów o dużej powierzchni 
grzewczej i ciśnieniu roboczym 
13 atm. oraz parowozów wąskoto­
rowych. Następnie w roku 1957 u- 
zyskał dyplom czeladnika ślusarza 
i pracował jako ślusarz w warszta­
cie mechanicznym ZBM-2 „Kokso­
wnia”. W roku 1967 ukończył kurs 
obsługi średniego sprzętu budo­
wlanego oraz dźwigów i wyciągów 
szybowych o nośności 150« kg.

Ob. Bolesław Pawula Jest człon­
kiem Związku Zawodowego Pra­
cowników Budowlanych, całkowi­
cie oddany swej pracy, swym o- 
bowiązkom zawodowym, klóre 
wypełnia niezwykle sumiennie, ku 
zadowoleniu przełożonych.

Fot.: MARIA ROŻEK

I

wego.
Czy przysługuje pracownikom 

hutnictwa wynagrodzenie w* przy, 
padku wezwania przez organ wła­
dzy (sąd, MO. prokuratura itp.) 
na ściśle określony termin?

Zgodnie z art. 46 Układu Zbio- 
rowegordla Przemyślu Hutniczego 
— dyrekcja zakładu pracy zobo­
wiązana jest zwolnić od pracy

Zaproszenie na próbę 
do Teatru Ludowego

29 bm. o godz. 19.00 odbędzie 
się w Teatrze Ludowym w 
Nowej Hucie otwarta robocza 
próba sytuacyjna sztuki S. 
Grodzieńskiej i J. Jurandota 
pt. „Ballada o tamtych 
dniach”.

Po próbie krótka dyskusja. 
Dyrekcja i zespól Teatru Lu­
dowego serdecznie zapraszają 
wszystkich interesujących się 
pracą teatru.

■■■i......... ..

husarskie, groźnie przyozdo­
bione skrzydłami! Władysław 
Ciodyk — pancerniak z ub. 
wojny — potrafił interesująco 
opowiedzieć swej gromadce o 
uzbrojeniu i o walkach hu­
sarskich formacji, porówny- 

’ wał tę wspaniałą polską jaz­
dę do dzisiejszych wozów bo­
jowych (spełniały bowiem w 
istocie podobną funkcję na 
polu walki, stanowiły rodzaj 
tarana otwierającego drogę 
naprzód).

Wycieczka była bardzo u- 
dana. W kronikach, które pie­
czołowicie prowadzą pancer­
ni, przybyło znów relacji i o- 
pisów. A w najbliższych pla­
nach znowu jest coś interesu­
jącego, znowu przygoda: wy­
cieczka do jednostki wojsko­
wej. Wdzięczność więc dla 
ZBoWiD-u — oeromna. (jd)

Znowu spotkali się
partcerni...

Po świętach nastąpiło zno­
wu miłe spotkanie drużyn 
pancernych, nad którymi pa­
tronat sprawuje nasz hutni­
czy ZBoWiD. W niedzie­
lę dzieci wyjechały na wy­
cieczkę do Krakowa: tym ra­
zem celem ich „wypadu" był 
Wawel. Przewodnicy grupy 54 
pancernych — Władysław Cio- 
dyk i hm Stefan Orent, opro­
wadzili swych podopiecznych 
po tym wielkim i wspania­
łym muzeum jakim jest wa­
welski zamek.

Najdłużej dzieci zatrzymały 
się w zbrojowni. Ich wyo­
braźnię rozpaliły zgromadzo­
ne tutaj zbiory szabli, rapie- 
rów, mieczy, pistoletów, ha­
labard. A co dopieoo zbroje

pracownika wezwanego przez or­
gana władzy na czas oznaczony. 
Pracownikowi zwolnionemu przy­
sługuje prawo do wynagrodzenia 
obliczonego jak za urlop wypo­
czynkowy.

Jeżeli wezwanie przez organa 
władzy spowodowane zostało * 
winy pracownika, lub w jego wła­
snym interesie, wynagrodzenie za 
ten czas nie przysługuje. (Np. we. 
zwanie na rozprawę rozwodową, 
wezwanie przez Kolegium Karno- 
Orzekające w charakterze obwi­
nionego, wezwanie przez Komi­
sję Lokalową, Rady Narodowej 
itp.).

. BARBARA WOLSZCZAK

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

PO WYBORACH 
DZIELNICOWEGO PKPS 

W NOWEJ HUCIE
10 kwietnia w sali sesyjnej DRN 

odbył się II Zjazd Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej z u- 
dzialem przedstawicieli władz 
miejskich i dzielnicowych PKPS, 
KD PZPR i ZMS.

Po wysłuchaniu referatu spra­
wozdawczego i sprawozdania ko­
misji rewizyjnej zjazd udzielił ab­

solutorium ustępującej Radzie. 
.Złotą Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza PKPS — nadaną przez Radą 
Naczelną PKPS — otrzymały W. 
Pasikowska i T. Nitschke

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów prezesem Dzielnicowej 
Rady PKPS został Jerzy Równa- 
nyk, jego zastępcami — dr Zbi­
gniew Gieroń i Tadeusz Broda, 
sekretarzem — Halina Banaś. W 
skład prezydium weszli: W. 
Sclieybal, Z. Stefani, J. Sporysz, 
Z. Bielecki.

Na konferencji miejskiej PKPS 
reprezentować będą: S. Siudut, 
prof. Giędosz, J. Równanyk, I. 
Piotrowska, Zb. Gieroń, W. Schey­
bal, M. Ratusz, H. Jakubowski, 
M. Przybylski i A. Rogula. (G)

„GOELRO — leninowski 
plan elektryfikacji Rosji"
Taki jest temat seminarium 

technicznego organizowanego 
przez Zarząd Oddziału SEP — t 
okazji 100-nej rocznicy urodzin 
Lenina — w dniu 24 bm. w Klu­
bie NOT, Centrum C.

O wielkim wkładzie Lenina w 
rozwój energetyki i przemysłu 
Kraju Rad mówić będzie inż. mgr 
Józef Gąska.

Już dziś trudno poznać teren huty — ten sprzed kilku tygodni. 
Zakrojona na szeroką skalę akcja uporządkowania dała widoczne 
wyniki. Uporządkowano jezdnie, tereny przylegle do poszczegól­
nych wydziałów i hale produkcyjne. Są jednak miejsca wymaga­
jące jeszcze sporego nakładu pracy ludzi i sprzętu, zaangażowania 
się kierownictwa wydziałów m. innymi Oddziału Wsadu Stalowni 
Martenowskiej, która stoi na szarym końcu w sprawach porząd­
ku. Droga nr 1 na odcinku kolo betoniarni to obraz „nędzy i roz­
paczy” — największą winę ponoszą pracownicy betoniarni wywo­
żący beton, a częściowo HPR w terenie przyległym do nowo wy­

budowanego obiektu socjalnego.
JOZEF ROSKIEWICZ
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kwietnia br. odbyła 
się w Komitecie Fa­
brycznym PZPR nara- 
sekretarzy KZ i POP, 
przewodniczył I sekre-

śtr. 5

Pięściarze nie zachwycili
Podczas finałowych walk o mi­

strzostwo okręgu krakowskiego w 
boksie przysłuchiwałem się dy­
skusji na temat: czy poziom tych 
walk zbliżony jest do tego co o- 
gląda się w II lidze, czy też raczej 
przypomina spotkanie pięściarskie 
o mistrzostwo ligi okręgowej. 
Faktem jest, że pięściarze nie za­
chwycili. Dotyczy to w równej 
mierze reprezentantów wszystkich 
zespołów, w tym także Hutnika.

Nowohuclanle wprowadzili do 
finału 10 bokserów. Z tej „dzie­
siątki" tylko czterech zdobyło naj­
wyższe trofeum: Gawłowski w 
wadze papierowej, który w fina­
le pokonał swego kolegę klubo­
wego Dubka, Stefan Skałka, któ­
ry wygrał w decydującym poje­
dynku ze swym bratem Krzyszto­
fem. występującym w barwach 
Vietoril Jaworzno, Kubowicz, któ­
ry pokonał Mazura z Vlctorii oraz 
Dragan, który tylko przez jedną 
rundę walczył z Wojnlaklem z 
Wisły, poddanym następnie przez 
sekundanta.

Kibice Hutnika mieli poważne 
zastrzeżenia do werdyktów w wa­
dze koguciej i półśrednlej. w pier­
wszej z nich Szymanowski z Hut­
nika przegrał jednogłośnie z Pie­
niążkiem z Wisły. Była to jedna 
z najlepszych walk dnia finałów. 
Ale jakże nierówna! Pod koniec 
pierwszego starcia Szymanowski, 
bądź co bądź bokser, który ma już 
za sobą zwycięstwa nad renomo­
wanymi pięściarzami — uzyskał 
wyraźną przewagę i zdawałp się, 
zakończy walkę przed czasem. A- 
liścl w drugiej rundzie Szymano­
wski „rozkleił się” całkowicie, 
przestał boksować, chował się za 
podwójną gardę, a 1 to nie uchro­
niło go od liczenia. w trzecim 
starciu kolejny obrót sytuacji o 
180 stopni. Szymanowski atakuje. 
Pieniążek przeżywa ciężkie chwi­
le, on z kolei jest liczony, Szyma­
nowskiemu brak jednak siły do 
zadania decydującego ciosu. W su­
mie pięściarz Hutnika wygrał pier­
wszą 1 trzecią rundę. Sędziowie 
uznali, że w drugiej stracił wię­
cej.

Zupełnie Inny przebieg miała 
walka w wadze półśrednlej między 
Rogalą (Hutnik) i Lenkiewiczem 
(Metal Tarnów). Bokser Hutnika 
cały czas więcej atakował, wię­
cej trafiaL Inna rzecz, że jego 
ciosy nie zawsze były czyste. 
Przeciwnik walczył bardziej sty­
lowo. Stosunkiem głosów 3:2 sę-

pozostałych pięściarzy 
tylko Zalejskl zrobił 

chwili 
zaclę- 
nleżle 

bokserem

dziowie przyznali zwycięstwo tar­
nowianinowi.

Wśród 
Hutnika
wszystko, na co go w tej 
stać. Stoczył wyrównany 1 
ty pojedynek z młodym, 
zapowiadającym się
Górnika Libiąż — Munlą. Przegrał 
2:3. Natomiast Żurakowskl wal­
czył „bez serca" i przegrał z Cie­
plikiem z Victorli — pięściarzem 
o mniejszych chyba umiejętno­
ściach, a na pewno mniejszym 
doświadczeniu. Mrowieć nie u- 
miał rozwiązać pojedynku z 34-let- 
nim weteranem ringów — Mater- 
nowskim. (b)

Przed rozpoczęciem finałów od­
był się mecz Juniorów o puchar 
GKKF1T Kraków — Rzeszów, za­
kończony wynikiem remisowym 
11:11. W barwach Krakowa star­
towało 4 młodych pięściarzy Hut­
nika. Talar 1 Oleś wygrali swe 
walki. Kopeć zdobył punkty wal­
kowerem, natomiast Wawronowicz 
uległ swemu przeciwnikowi sto­
sunkiem głosów 2 do remisu.

tt
W meczu o mistrzostwo śląskiej 

ligi juniorów młodzi pięściarze 
Hutnika wygrali na wyjeżdzie z 
Górnikiem Boguszowice 13:9.

W środę 22 bm. z okazji 100 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina odbędzie się w 
Poroninie uroczysty apel spor­
towców naszej huty — zakła­
du noszącego imię wodza Re­
wolucji Proletariackiej. Do u- 
roczystości przygotowuje się 
sztafeta motorowa, która prze- 
jedzic trasę Nowa Huta — Za­
woja — Poronin. W ślad za 
sztafetą pojedzie do Poronina 
około 200-osobowa grupa za­
wodników, trenerów i działa­
czy klubu sportowego Hutnik, 
członkowie ogniska TKKF 
ZMS i Oddziału PTTK. W 
programie uroczystości, która 
odbędzie się przed pomnikiem 
Lenina w Poroninie, przewi­
dziano: odczytanie apelu spor­
towców klubu sportowego Hu­
tnik, odczytanie meldunku O- 
gniska TKKF ZMS o sporto­
wym czynie leninowskim, 
zwiedzanie Muzeum W. I. 
nina. (b)

Le-

Arkonia
dwutygodniowej przerwie.

Hutnik

da I 
której 
tarz KF tow. Tadeusz Wacho­
wski, na temat pomocy hutni­
czej organizacji partyjnej dla 
podopiecznych osiedli dzielni­
cy Nowa Huta oraz gromad 
powiatu proszowickiego. Po 
zapoznaniu zebranych z oceną 
świadczonej pomocy przez po­
szczególne KZ dla TGP, ko­
mitetów osiedlowych, szkół, 
przedszkoli i żłobków, wywią­
zała się rzeczowa dyskusja, 
w toku której zabrało głos 
11 towarzyszy.

W dyskusji wskazywano na 
fakt, że mimo różnorodnej i stałe 
wzrastającej pomocy dla podo­
piecznych osiedli, daje się za­
obserwować brak właściwego 
podejścia do niej ze strony 
mieszkańców. Dla przykładu: wy­
konane w czynie społecznym 
przez pracowników kombinatu 
urządzenia do ogródków zabaw 
dziecięcych, z braku pomocy mie­
szkańców osiedla Kazimierzow­
skiego, musieli zainstalować pra­
cownicy huty, w tej sytuacji 
postawiono wniosek aby dostar­
czone urządzenia na osiedle były 
komisyjnie odbierane a odpowie­
dzialność za ich montaż, użytko­
wanie i konserwację powinna 
ciążyć na wytypowanym zespole 
mieszkańców danego osiedla.

Do mankamentów pracy na 
osiedlach dyskutanci zaliczyli 
zbyt słabe inicjowanie czynów 
społecznych, niewystarczającą 
działalność placówek ORMO 
i dzielnicowych dotyczącą za­
bezpieczenia mienia społecz­
nego. Niejednokrotnie obser­
wować można przypadki zło­
śliwego niszczenia urządzeń 
wykonanych dużym nakładem

Realizacja wniosków KF i KD PZPR 
tematem narady sekretarzy w HiL

pracownikówpracy przez 
huty.

Przypadki tego typu wan. 
dalizmu 
braku 
pracy 
mieszkańców 
pewnej 
braku 
sprawą 
wych i

Przykładem dobrej pracy w 
tym zakresie może być osiedle 
na Wzgórzach Krzesławlckich, 
gdzie powołano młodzieżowy 
komitet osiedlowy, którego 
działalność obejmuje między 
innymi czuwanie nad stanem 
zieleni i urządzeń na osiedlu. 
Przykład ten był stawiany 
jako wzór godny rozpowszech­
nienia.

W ramach świadczonej po­
mocy materialnej dla 18 pod­
opiecznych 
Lenina oraz 
m. innymi: 
ogródków 
różnorodny snrzęt pomocniczy 
i naukowy dla szkół, przed­
szkoli i żłobków, materiały do 
remontu lub wyposażenia 
świetlic i pomieszczeń prezy­
diów TGP, urządzenia dla 
boisk sportowych oraz wiele 
innych, ł ączna wartość świad­
czonej pomocy materialnej 
w roku 1969 wyniosła ponad 
963 tys. zł.
,Wyróżnić należy ZRH świad­
czący pomoc dla osiedla Na 
Wzgórzach Krzeslawickich war-

są konsekwencją 
poszanowania cudzej 
i mienia ze strony 

a szczególnie 
części młodzieży oraz 
zainteresowania tą 
komitetów osiedlo- 

ADM.

osiedli Huta im. 
ZRH dostarczają 

urządzenia do 
jordanowskich,

2:0 dla piłkarzy Hutnika
Taki wynik (do przerwy 0:6) 

przywieźli piłkarze ae spotkania 
towarzyskiego z drużyną Ruchu
— Chorzów, które rozegrano w 
środę na stadionie „Ruchu". 
Bramki — drużynie przeciwnika
— który grał w pełnym składzie 
najlepszych zawodników — strze­
lili Ząbek i Stępkowski.

W niedzielę odbędzie się spot­
kanie Hutnika z Arkonią Szcze­
cin (godz. 16.00) o mistrzostwo 
II ligi.

Po 
piłkarze Hutnika wznawiają roz­
grywki o mistrzowskie punkty. 
Przeciwnikiem Hutnika, będzie 
znajdująca się w tej chwili na 
ostatnim miejscu w tabeli Arko­
nia Szczecin. Pomimo rozegrania 
w rundzie wiosennej już trzech 
spotkań Arkonia nie zdobyła ani 
jednego punktu. Wszystkie trzy 
rozegrane dotychczas spotkania 
przegrała, w tym dwa mecze na 
własnym boisku. Sytuacja ta 
spowodowała, że znalazła się na 
samym końcu tabeli. Nie można 
jednak sugerować się wynikami 
Arkonii, gdyż w rzeczywistości 
reprezentuje ona lepszy poziom 
i tylko brak przysłowiowego 
szczęścia, nie pozwolił jej na wy­
granie spotkań z wysoko notowa­
nym Śląskiem i Uranią.

Hutnik musi więc być przygo­
towany na ciężką walkę. Ar­
konia bowiem dążyć będzie do 
odrobienia strat poniesionych w 
poprzednich spotkaniach. Będzie 
to dla niej rzec można decydu­
jący mecz, który w wypadku po­
rażki, oznaczał będzie utratę 

praktycznych szans na utrzyma­
nie się w drugiej lidze. Takie 
samo znaczenie ma to spotkanie 
dla Hutnika. Chcąc wydostać się 
ze strefy zagrożonej. Hutnik nie 
może pozwolić sobie na luksu» 
straty nawet jednego punktu. 
Stawka spotkania, zapowiada 
więc zacięty i ciekawy pojedy­
nek.

Dużą rolę w uzyskiwaniu po­
zytywnych wyników przez dru-

żynę. mogą 1 powinni odegrać
sympatycy. Wiadomo, że do­
bra atmosfera wytworzona 
przez sympatyków, jest sprzymie­
rzeńcem i poważnym atutem ze­
społu gospodarzy. Gorący, ży­
wiołowy lecz kulturalny doping 
przyczynił «ię już do odniesienia 
niejednego sukcesu, nawet dru­
żyny teoretycznie słabszej nad 
silniejszą. Dlatego też oczekuje­
my od sympatyków Hutnika, że 
w tej niezbyt korzystnej sytuacji 
w jakiej się jeszcze w dalszym 
ciągu znajduje Hutnik, wezmą 
aktywny udział w meczu i gorą­
cym 
żynie 
jakże

♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦«*♦«♦»♦♦«

dopingiem dopomogą dru- 
w wywalczeniu dwóch, 

cennych punktów. (J. C.)

Zwycięstwa 
młodych biegaczy 

Hutnika
Sezon lekkoatletyczny już trwa. 

W minioną niedzielę odbywały się 
w wielu miastach tradycyjne wio­
senne biegi na przełaj. W Kra­
kowie na starcie stanęło blisko 
400 biegaczy. Nie brakło wśród 
nich również zawodników Hutni­
ka. Występ przyniósł lm zresztą 
spory sukces. W biegu Juniorów 
na dystansie 2 km zwyciężył Pie- 
rzynka w czasie 5.38,2 przed Pa­
wlakiem 5.42,3 (obaj z Hutnika).

Reprezentanci Hutnika starto.

wsli również w ogólnopolskich 
zawodach w biegach przełajo­
wych w Ostrzeszowie w wojewó­
dztwie poznańskim. Bieg na dy­
stansie 100« m juniorek wygrała 
Nowosielska, a bieg na 1060 m ju­
niorów — Stankiewicz. Oboje są 
wychowankami trenera Polaka, 
którego praca — jak widać — 
przynosi już rezultaty. Sam Po­
lak zresztą również startował w 
Ostrzeszowie w kategorii trene­
rów 1 przegrał na taśmie z Poł­
ciem z Górnika Wałbrzych.

tości 149 ty», zł, Pion Głównego 
Mechanika (208 tys. zl) dla osiedla 
Szkolnego, Zakład 
czny — pomoc dla 
trum A wartości 83 
sokość świadczonej 
terialnej jest proporcjonalna do 
ilości szkół, przedszkoli, żłobków 
i świetlic znajdujących się na 
danym osiedlu. Należy zaznaczyć, 
że w roku 1976 zaplanowane 
wartości świadczonej 
materialnej przewyższają 
roku ubiegłego.

Szeroki wachlarz 
nad osiedlami obejmuje także 
pomoc w działalności polity­
czno-społeczno - wychowaw­
czej, przez kierowanie lekto­
rów, aktywistów do TGP oraz 
komitetów osiedlowych i ro­
dzicielskich w szkołach. W 
tej pracy wyróżniają się Ko­
mitety Zakładowe: P-50, ZRH, 
ZK, DI, TM, P-30, P-62, P-64, 
P-61, P-63, TE i inne, co
świadczy o dużej inicjatywie 
ze strony organizacji hutni­
czej w wychodzeniu naprzeciw 
potrzebom osiedli. Mimo du­
żego wysiłku organizacyjnego 
ze strony Komitetów Zakła­
dowych DT, ZO, P-51, działal­
ność na osiedlach jest mniej 
efektywna z powodu słabej 
pracy prezydiów terenowych 
grup partyjnych.

W realizacji uchwał i wnio­
sków egzekutywy KF PZPR 
dotyczących postawy członków 
partii w miejscu zamieszka­
nia, ciekawą formę wprowa­
dził KZ TE, który dokonał 
kontroli działalności członków 
partii całej organizacji we 
wszystkich TGP w Nowej 
Jiucie. Wnioski z kontroli były 
przedmiotem posiedzenia wy­
żej wymienionego komitetu 
zakładowego.

Takie podejście organizacji 
partyjnej chcielibyśmy wi­
dzieć również w innych KZ, 
z uwagi na dużą migrację 
mieszkańców między osiedla­
mi i dezaktualizację posiada­
nych ewidencji partyjnych na 
osiedlach. Związane to jest 
także ze zmianą miejsca pracy 
członków partii. R
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ZMS-owcy z ZK otrzymali
legitymacje partyjne

Ostatnio w „Ognisku Mło­
dych” ZMS ZDK HiL odbyła 
się niecodzienna uroczystość. 
16 przodujących zetemesowców 
— wyróżniających się pracow­
ników ZK huty, otrzymało z 
rąk I sekretarza KZ PZPR w 
ZK tow. Józefa Węgla — le­
gitymacje kandydatów PZPR, 
a pięciu — legitymacje człon­
kowskie. Wyróżnienie to —

Zęby im było 
jak w domu...
Większość z tej czterdziestki małych dzieci 

ma dwoje rodziców. Powiedzmy dokładniej: 
dwoje ludzi, którzy wydali ich na świat ży- 
je. Ale trudno nazwać ich rodzicami w peł­
nym tego słowa znaczeniu. Dali tylko życie. 
Teraz funkcje rodziców spełnia Państwowy 
Dom Małego Dziecka w Nowej Hucie. U trzy- . 
muje ich społeczeństwo, opiekuje się nimi per­
sonel domu dziecka.

Kierowniczka placówki pani Wacława 
Gantz, która już osiem lat zastępuje tym ma­
luchom matkę, opowiada historię jednej z wy­
chowanek: Jola przyszła na świat wówczas, 
gdy ojciec odbywał karę więzienia. Matka 
nie czekała na niego długo. Znalazła przyja­
ciela. Dziecko stało się przeszkodą w życiu 
młodej kobiety. Wtedy Jola trafiła do nowo­
huckiego PDMD. Dziś dziewczynka ma już ro- 
^¿ców. Z adopcji. Powodzi się jej dobrze. 
>SLęa córka jej naturalnej matki też była 
podopieczną p. Gantz.

Sąd nie jest skory do pozbawiania praw 
rodzicielskich tych, którzy dali dziecku ży­
cie. To jest ostateczność. Przecież żaden dom 
dziecka nie zastąpi rodziny. Pani Gantz mó­
wi, że wiele rozmawia z matkami i ojcami 
swych wychowanków. Czasem odnosi to sku­
tek. Ale bardzo często pozostaje ostatecz­
ność.

Dzieci mieszkające na osiedlu Szkolnym są 
zadbane. W czyściutkiej bawialni mnóstwo 
zabawek, w sypialni estetyczne łóżeczka, fal­
banki, firaneczki. Jak w domu. Ale wolniej 
uczą się mówić, niż te, które wychowują się 
w domu, nawet przy mniejszym standarcie. 
Jedna wychowawczyni, nawet przy najwięk­
szym poświeceniu nie może rozmawiać z każ-

dym ze swej kilkunastoosobowej gromadki 
tyle, ile matka z jedną swą pociechą. To nie 
jest zresztą jedyna różnica między domem ro­
dzinnym, a domem dziecka.

„Kiedy do któregoś z moich maluchów 
przyjdzie ktoś z rodziców — mówi kierow­
niczka — staram się oderwać dziecko od za­
bawy tak, by nie zauważyły tego pozostałe. 
Ale prawie zawsze przynajmniej kilkoro do­
strzeże i zrozumie mój gest. I wówczas upo­
mina się; ja też chcę do mamy — wołają".

Wiele rodzin bezdzietnych, a często i ci ro­
dzice, których dzieci już „poszły w życie" a- 
doptuje niechcianych potomków, nieodpowie­
dzialnych rodziców. Nieodpowiedzialnych? A 
może nieludzkich egoistów? Może wręcz ze­
zwierzęconych? Dzieci spotyka potem opie­
ka, jakiej mogą im pozazdrościć inne.

Wśród drobiazgów, zdjęć swych wychowan­
ków pani Gantz przechowuje listy od nowych 
opiekunów „jej" dzieci. Ileż w tych listach 
troski o powierzony im ludzki los. Ileż po­
czucia odpowiedzialności za charakter, który 
mają kształtować. Tyleż i serca. „... dzieci są 
wzorowe — piszą jedni z przybranych ro­
dziców — Choć rozumie Pani, że trudno nam 
zdobyć się na obiektywizm". Bo kto jest o- 
biektywny w ocenie własnych pociech?

Ale są i listy złe. Pełne pogróżek. To od 
ludzi, k.órzy nie sprostali obowiązkom rodzi­
cielskim. Którym społeczeństwo odebrało pra­
wo wychowywania. Zaślepieni w swym bez­
przykładnym egoizmie próbują utrudniać wy­
chowanie tym, którzy więcej mieli serca dla 
ich potomków, niż oni sami.

Właśnie przyszły trzy pracownice KD MO. 
Przyniosły kupione przez Koło Rodzin Mili­
cyjnych prezenty. Sweterki, słodycze. Niby 
nic wielkiego, a przecież jak wymowny ludz- ' 
ki gest. Umawiają się z kierowniczką w spra­
wie podarków na dzień dziecka. Słodyczy 
maluchom nie brak. Sweterki najbardziej 
cieszą p. Gantz, żeby każde było ubrane ina­
czej. iakyo domu. s. ¡ę.

jak podkreślił w swym wystą­
pieniu tow. Węgiel — zobo­
wiązuje do aktywności i rze­
telnej pracy, do przodowania.

W uroczystości udział także 
wzięli: przew. ZF ZMS tow- 
Roman Brągiel, przew. RZ w 
ZK tow. Jan Kurzydło, przew. 
ZZ ZMS tow. Krzysztof Ma­
ciąg.

W części artystycznej wystą-- 
pił zespół „Big 5” Ogniska 
Młodych ZDK. Imprezę pro- 
wadził i ją zapowiadał mgr 
Stanisław Daniłoś.
»oooooooooooooo-óooo

Piłka ręczna
Na Inaugurację wiosennej run­

dy mistrzostw ligi terytorialnej 
w piłce ręcznej zespół Hutnika 
rozegra dwa spotkania z druży­
nami krakowskimi. W sobotę 18 
bm. o godz. 16.00 na boisku przy 
ulicy Emaus w Krakowie nowo- 
hucianle grać będą ze Zwierzy­
nieckim. W niedzielę 19 bm. o 
godz. 11.30 na boisku przy ulicy 
Manifestu Lipcowego spotkają się 
z AZS Kraków. ,

*

W ostatnich meczach o mistrzo­
stwo I ligi piłki ręcznej kobiet 
Wanda wygrała w Warszawie z 
AZS 13:11 (3:6). Bramki strzeliły: 
Dziuba 7, L. Walczyk 4 oraz No­
wak i Kuźmińska po 1. Natomiast 
w Chorzowie Wanda przegrała z 
Ruchem 14:22 (8:9), utrzymując 
równorzędną grę tylko w pierw­
szej części meczu. Najwięcej 
bramek strzeliły Dziuba 1 L. Wal­
czyk — po 5.

W końcowej klasyfikacji Wan­
da zajęła dziewiątą pozycję.

Puchar Polski 
w koszykówce

W Radomiu odbył się turniej z 
cyklu rozgrywek o Puchar Polski 
w koszykówce kobiet. Drużyna 
Hutnika zajęła w nim drugie 
miejsce — po porażce z mistrzem 
Polski Wisłą Kraków 41:60 (11:31) 
i zwycięstwie nad Budowlanymi 
Radom 51:40 (29:22). Nowohucian- 
kl wraz z Wisłą awansowały do 
następnej rundy Pucharu Polski.

W nadchodzącą niedzielę młodzi 
biegacze Hutnika startować będą 
w Sanoku.

Do zebranych mówi Krzystof Maciąg — przew. ZZ ZMS w ZK.

Tow. Józef Węgiel wręcza legitymacje kandydatom PZPR z ZK.

Harcerska wizyta przyjaźni
Przed kilku dniami opuś­

ciła Nową Hutę duża grupa 
pionierów rumuńskich, którzy 
byli 
ków 
wej 
Mili _ 
wiele miast, m. in. Warszawę, 
Zakopane, b. obóz w Oświę­
cimiu, Kraków wraz z jego 
zabytkami. Polska, w której 
byli po raz pierwszy, bardzo 
im się podobała, a zwłaszcza 
serdeczność, z jaką przyjmo­
wały ich nowohuckie dzieci.

Rumuńskimi pionierami zaj­
mowała się troskliwie opie­
kunka ZHP w Szkole nr 83 
B. Franaszek, a także hufco­
wy i drużynowy, zresztą rów­
nież „szeregowi” harcerze

gośćmi dzieci — człon- 
ZHP Szkoły Podstawo- 
nr 83 w Nowej Hucie, 
goście zwiedzili w Polsce

poświęcali im nie mało czasu. 
Na pożegnalnym spotkaniu 
wymieniono upominki, były 
miłe rozmowy przy herbacie 
i smacznych pączkach oraz 
występy artystyczne w wy­
konaniu uczniów Szkoły nr 83.

Będzie i rewizyta! Harcerze 
z tej szkoły wyjadą w lipcu 
na 8 dni do Mamai, nad Sto­
rze Czarne, skąd z pewnością 
przywiozą również wiele mi­
łych, niezapomnianych wra­
żeń. Przyjaźń została zadzierż- 
gnięta i z pewnością będzie 
kontynuowana listownie. Na­
wet trudności językowe można 
przezwyciężyć, jeżeli dzieci 
łączą wspólne zainteresowania 
i prawdziwa, serdeczna przy­
jaźń. (dr)
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Zełemesowskie lalo 1970
W ostatnim numerze infor­

mowaliśmy o przygotowaniach 
Działu Socjalnego do sezonu 
letniego. Jak przygotowuje 
się do akcji „Lato 1970" ZMS 
naszego kombinatu, mówi tow. 
Zbigniew Wąsik, przewodni­
czący komisji d/s sportu i wy­
poczynku.

Dla sprawnego przebiegu i 
zabezpieczenia całej akcji po­
wołano sztab składający się z 
przedstawicieli ZF ZMS, RZK, 
ZSZ, LOK. Ten liczny udział 
przedstawicieli różnych orga­
nizacji ma za zadanie właści­
we zabezpieczenie prawidło­
wego wypoczynku w okresie 
letnim dla całej młodzieży 
pracującej w hucie i uczącej 
się w ZSZ.

W ramach tej akcji sztab 
organizuje dwa obozy szkole­
niowo-wypoczynkowe. Jeden 
w Czarnym Potoku (koło Kry­
nicy) w okresie 1—15 czerwca 
br. W tej uroczej, podgórskiej 
miejscowości uczestnicy obo­
zu mają do dyspozycji basen

kąpielowy, doskonałe wyposa­
żone domki campingowe, 
świetlice i kawiarnie. Drugi 
obóz szkoleniowo-wypoczyn­
kowy zorganizowany będzie 
dla aktywu branżowego w 
Gródku nad Dunajcem w o- 
kresie od 16 do 30 sierpnia.

— Czy to wszystkie obozy 
organizowane przez sztab?

Nie. Niezależnie od dwóch 
obozów, o których wspomnia­
łem, organizujemy dla uczniów 
ZSZ — Ochotnicze Hufce Pra­
cy w województwie olsztyń­
skim. W okresie od lipca do 
sierpnia młodzież ucząca się 
w ZSZ będzie pracowała w 
tamtejszym nadleśnictwie oraz 
.będzie zwiedzała pojezierze 
mazurskie.

Dla harcerzy ZSZ udostep- 
nimy ośrodek w Bereście, gdzie 
w okresie wakacji będą oni 
wypoczywać i zdobywać 
wności harcerskie.

— Czy pomyśleliście o 
dzieży, która zostanie w 
ście?

spra-

mło- 
mie-

Miedziela czynu młodzieżowego

Dla tej młodzieży organizu­
jemy tzw. „Lato w Mieście”. 
Zabezpieczeniem tej akcji zaj­
muje się Klub Młodego Tury­
sty „Dymarki” i TKKF ZMS 
HiL.

— Jakie to będą imprezy?
Zlot „Wiosna w Dolinkach”, 

Zlot Mieszkańców Hoteli Hut­
niczych. Okręgowy Zlot Mło­
dzieży Szkolnej — to tylko nie­
które z imprez turystycznych. 
Oprócz tego działalność spar­
takiadowa prowadzona przez 
TKKF i dodatkowe turnieje 
z okazji 20-lecia kombinatu, 
zapełnią program imprez spor­
towych.

— Wczasy zimowe nie cie­
szyły się wielkim powodze­
niem. Czy program obozów let­
nich będzie bardziej atrakcyj­
ny, aby przyciągnąć młodzież?

To prawda, obozy zimowe 
nie były zbyt udane. Słabe ich 
rozpropagowanie i niezbyt 
szczęśliwa lokalizacja — były 
tego główną przyczyną. Dla­
tego w akcji letniej uwzględ­
niliśmy te czynniki i tak opra­
cowaliśmy program obozów, 
aby oprócz czynnego wypo­
czynku i zajęć szkoleniowych 
odbywały się każdego dnia 
turnieje sportowe, zgaduj-zga­
dule czy wieczorki taneczne. 
Sądzimy, że tak przygotowany 
program łącznie z usytuowa­
niem obozów zapewni im peł­
ne powodzenie. (K)

WSPOMNIENIA 
Z TAMTYCH DNI

Rocznice są okazją do wspom­
nień. A dwudziestolecie Nowej 
Huty, obchodzone w ubiegłym ro­
ku czy jubileusz kombinatu, 
przypadający na rok bieżący — to 
tyle wspomnień, ilu budowni­
czych .ilu pionierów z tamtych 
lat. List naszej Czytelniczki, Kry­
styny Lenarcżyk — tego właśnie 
tematu dotyczy. Mimo, iż pani 
Krystyna nie jest Już od trzech 
lat mieszkanką Nowej Huty, czu­
je się nadal związana z terenem 
swojej młodości, gdzie stawiała 
pierwsze samodzielne kroki Jako 
pracownica agencji pocztowej w 
Mogile. Świadczy o tym fakt, iż 
czytuje .Glos Nowej Huty”. Wła­
śnie z „Głosu” dowiedziała się że 
powstała w dzielnicy Komisja 
Historyczna Ruchu Młodzieżowe­
go.

„W przypadkowych spotkaniach 
z ludźmi z lat 1959—54 — pisze K. 
Lenarcżyk — niejednokrotnie mó­
wiliśmy o tym jak byłoby dobrze 
zawiązać jakiś komitet, zespół, 
czy tnne zgrupowanie młodzieży, 
zrzeszonej wówczas w ZMP a pra­
cujące w okresie początkowym

W niedzielę dnia 12 kwiet­
nia br. tysiące młodych Pola­
ków’ pracowało przy porząd­
kowaniu zieleńców, malowa­
niu haseł czy zadrzewianiu 
terenów’ przeznaczonych pod 
parki.

Młodzież zrzeszona w orga­
nizacjach młodzieżowych oraz 
nie zorganizowana, pracą ucz­
ciła bardzo ważne wydarzenia 
jakimi są dla naszego kraju 
25-lecie zwycięstwa nad fa­
szyzmem, 25-lecia powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy oraz 100- 
lecia urodzin W. I. Lenina.

grupie młodzieży nie za­
brakło pracowników naszego 
kombinatu. Ogółem w Nie­
dzieli Czynu Młodzieżowego 
pracowało z naszej huty 367 
osób w tym 313 ZMS-Owców.

, Jakie prace wykonywali 
nasi młodzi robotnicy? Po­
rządkowali tereny przy o- 
biektach hutniczych, ustawia­
li konstrukcje pod hasła, za­
drzewiali teren kombinatu, 
porządkowali i konserwowali 
obiektv sportowe przy po­
szczególnych wydziałach HiL 
oraz na stadionie KS Hutnik-

Z poszczególnych wydzia­
łów młodzież przepracowała 
m. in.: P-65 — 120 roboczo- 
godzin, ZK-70 rbsr., ZSZ — 
460 rbg.. P-62 — 44 rbg., DN 
— 32 rbg., W-96 — 104 rbg. 
W sumie młodzież zatrudnio­
na w Hucie im. Lenina prze­
pracowała 1340 roboczogodzin.

Można stwierdzić, że tak

liczny udział młodych ludzi w 
pracach społecznych przyczy­
ni się do poprawy wyglądu 
naszego zakładu pracy oraz 
miejsc przeznaczonych na 
sport i odpoczynek, (k)

Nowa świetlica w os. Kazimierzowskim
Można powiedzieć, że na tą 

chwilę czekali z prawdziwym 
utęsknieniem wszyscy milu­
sińscy z osiedla Kazimierzow-

Sejmik turystów

I

Dnia 19. IV br. odbędzie się 
organizowany przez Zarząd 
Fabryczny ZMS i Klub Mło­
dego Turysty Huty im. Leni­
na — „Dymarki” Młodzieżo­
wy Sejmik Turystów Ziemi 
Krakowskiej. Celem Sejmiku 
jest uczczenie 100-nej roczni­
cy urodzin W. I. Lenina oraz 
poznanie miejsc pobytu i ży­
cia Wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Sejmik odbędzie się w Og­
nisku Młodych ZMS Huty im. 
Lenina na Osiedlu Młodości 1 
o godz. 9.00. Sejmik połączo­
ny został z rajdem młodzieżo­
wym, którego trasa przebie­
gać będzie przez miejsca zwią­
zane z pobytem Wielkiego Le­
nina.

Zakończenie rajdu przewi­
dziane jest o godz. 19.00 na 
terenie byłego lotniska Czy- 
żyny (przy muzeum).

*
KOŁO ZMS NA OSIEDLU 

KAZIMIERZOWSKIM

kładowego ZMS Transportu 
Kolejowego Huty im. Lenina 
powołano Terenowe Koło 
ZMS.

Na inauguracyjne zebranie 
przybyło 26 członków ZMS 
os. Kazimierzowskiego. W ze­
braniu uczestniczyli m. in. 
tow. Kazimierz Szczelina 
przewodniczący s TGP i tow- 
Stanisław Bożęcki — prze­
wodniczący Zarządu Zakłado­
wego ZMS PT.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów przewodniczą­
cym Koła wybrano tow. Ry­
szarda Kuca, a wiceprzewod­
niczącą tow. Teresę Szczup- 
kę.

skiego. Świadczą o tym tłu­
my dziatwy, które przybyły 
na uroczystość otwarcia 
świetlicy młodzieżowej w O- 
siedlu Kazimierzowskim.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Hutnik zabudowała „prze- 
łączkę”, Wydział Oświaty i 
Młodzieżowy Dom Kultury za­
pewnia wyposażenie i instruk­
tora. W sumie bardzo cenna 
inicjatywa, która przyczyniła 
się do powstania nowego o- 
biektu kulturalnego.

Na uroczystość otwarcia 
świetlicy przybyli m. in. tow. 
Kubiszcwski z KD PZPR, in­
spektorzy Bras i Gąsior oraz 
wiceprezes SM Hutnik H. Du­
dzińska, która przekazując 
klucze do nowej świetlicy 
wyraziła przekonanie, że 
„świetlica będzie dobrze słu­
żyła mieszkańcom osiedla"

W części artystycznej wy­
stąpiły dzieci ze szkoły nr 115 
oraz zespół MDK „Patynki”.

Z inicjatywy Terenowej 
Grupy Partyjnej Os- Kazi­
mierzowskiego i Zarządu Za-

I'

Aby wypełnić miejsce dzi­
siejszej rubryki Ruchu Ama­
torskiego, wyruszyłem w te­
ren uzbrojony aż w trzy adre­
sy twórców, o których tu i 
ówdzie słyszałem wiele 
chlebnych opinii.

Cieszyłem się już z góry, że 
i tym razem dane mi będzie 
doznać wiele przyjemności, 
przeżyć i głębokich wzruszeń, 
jakie daje człowiekowi obco­
wanie z pięknem. Ale nieste­
ty — doznałem rozczarowa-
nia...

Pokazane mi bowiem obra­
zy, wiszące przeważnie w zło­
conych i rzeźbionych, ciężkich 
ramach, okazały się kopiami 
dziel światowego malarstwa, 
bądź też fotosów z różnych 
czasopism i folderów. I za­
pewne nie byłoby w tym do­
statecznego powodu do moje­
go rozczarowania i niezadowo­
lenia. gdyby nie to. że auto­
rzy tych kopii, również uwa­
żają się za pełnych twórców. 
Ba, uważają się za tym więk-

szych twórców, im dokładniej 
udało się im skopiować cudzą 
pracę.

Takie stanowisko przez nich 
reprezentowane, jest z gruntu 
fałszywe i nie ma nic wspól­
nego z prawdziwą twórczością 
amatorską, w której obowią­
zuje nie tyle poziom, co zdol­
ność pokazania za pomocą 
farb i pędzla własnego widze­
nia śfbiata! Ten k.to tego nie 
rozumie oczywiście nie jest 
twórcą, i dorobku tego .rodza­
ju „amatorów" popularyzować 
nie zamierzam pomimo świa­
domości, że staję się dla nich, 
według nich, kolejnym narzę­
dziem utrącania „prawdzi­
wych talentów”. Trudno, ja­
koś to przeżyję! Natomiast o 
wiele trudniej jest mi się po­
godzić z tym. że kopiści obra­
zów, ciągle jeszcze cieszą się, 
u większości nowohucian. po­
parciem i uznaniem, na jhkie 
wcale nie zasługują. Bo kra­
wiec, lepszy czy gorszy, jest 
tylko krawcem, a nie twórcą 
modu.... (OktJ

I

POŻYTECZNY WIECZÓR
W dniu 10 bm. w Szkole Pod­

stawowej nr 37 przy udziale pre­
zydium Terenowych Grup Par­
tyjnych osiedli: Wandy, Willo­
wego i Stalowego, przy współ­
udziale POP i zespołu rodziców — 
zorganizowano uroczyste zebranie 
poświęcone uczczeniu 100 rocznicy 
urodzin wodza Rewolucji Paździer­
nikowej — W. I. Lenina.

Przed rozpoczęciem zebrania 
mieszkańcy tych osiedli zwiedzili 
wystawę gazetek ściennych, a by­
ło ich ponad SC. poświęconych ży­
ciu, działalności i dziełom Leni­
na. Gazetki były wykonane pomy­
słowo, oglądali je więc z zainte­
resowaniem przybyli mieszkańcy. 
Uczniowie tej szkoły wykonali ga­
zetki ścienne w ramach konkur­
su.

IV imieniu organizatorów zebra­
nie otworzył i powitał obecnych 
przewodniczący prezydium TGP 
osiedla Wandy — tow. Czesław 
Jabłoński. Referat okolicznościo­
wy o życiu i pracy Lenina wygło­
sił tow. Chojnacki z Walcowni Go­
rącej Blach.

Po zakończeniu części oficjalnej 
oglądaliśmy występy uczniów

szkoły nr 37. Część artystyczną 
przygotowały wychowawczynie: 
Masiarz i Rudlicka, a prowadziła 
imprezę ob. Skowrońska. Ponad 
200 osób przybyłych na zebranie 
oklaskiwało występy młodzieży 
szkolnej, która nie tylko wypeł­
niła program pieśniami, ale przed­
stawiła równiż w postaci opowia­
dania cale życie rodziny Uljano- 
wych.

Organizatorom i 'wykonawcom 
należą się słowa pochwały za 
świetne zorganizowanie wieczoru.

S. BRZEZIŃSKI 
Korespondent

oooooooooooooooooooc
NOWE KOŁO ZBoWiD

8 bm. w osiedlu Na Skarpie i 
Młodości odbyło się zebranie or­
ganizacyjne ZBoWiD — byłych u- 
czestników walk z okupantem, za­
mieszkałych na tym osiedlu. Wy­
brano zarząd nowego koła, w 
skład którego weszli: Edward Ży­
ła jako przewodniczący, Wacław 
Szyminowicz — zastępca przewod­
niczącego. Sekretarzem została 
Karolina Chrzanowska — były 
żołnierz I Armii Wojska Polskie­
go.

W zebraniu brał udział m. in. 
zastępca przewodniczącego
ZBoWiD Oddziału Nowa Huta — 
płk Maksymilian Pora, przewod­
niczący Komitetu Osiedlowego — 
Adam Jagódka oraz sekretarz 
TGP — tow. Stanisław Baklarz.

(K)

budów« Nowej Huty — by móc 
spotykać Sie. wspominać czas mi­
niony. mówić o tym co nadal jest 
treścią naszego Życia. Nadanie 
Hufcowi ZHP w Nowej Hucie 
imienia ZMP było chyba zalążkiem 
powstania tej Komisji Historycz­
nej Ruchu Młodzieżowego. Śledzi­
łam z zapartym oddechem przy­
gotowania do tych uroczystości, 
ale mogłam tylko zwiedzić wysta­
wę pamiątek, zorganizowaną w 
Domu Kultury, bo ani na sympo­
zjum w Kadzie, ani na tnne spot­
kania nie zostaliśmy zaproszeni, 
mimo że Komenda Hufca ZHP po­
siadała nasze dane. Te same dane 
przekazałam teraz do ZD ZMS i 
czekać będę zawiadomienia o 
pierwszym naszym spotkaniu. ISO 
nazwisk to duto ale to • 
początek zgłoszeń. Nasza 
jest liczniejsza.

To dobrze, te Uczymy 
pamięta się o nas."

NIE WOLNO 
ZAPOMINAĆ! ,

Kwiecień — tradycyjnie Już ob­
chodzony, jest w naszym kraju ja­
ko Miesiąc Pamięci Narodowej. 
Nasz kraj usiany jest śladami tam­
tych dni. Mogiły pomordowanych, 
poległych śmiercią męczeńską 
szczególnie w tym okresie wyró­
żniać się powinny zawsze świeży­
mi kwiatami, symbolizującymi 
pamięć żywych.

Z oburzeniem pisze o zaniedba­
nym terenie wokół miejsca stra­
ceń w Krzesławicach nasz Czytel­
nik Kazimierz Walos, mieszkaniec 
Wzgórz Krzesławicklch. Oto frag­
ment Jego listu: „z dużej odle­
głości widać flagę na maszcie 
przy pomniku. Wydaje się czarna. 
Dopiero na miejscu z trudem mo­
żna się zorientować, iż flaga mia­
ła niegdyś barwy narodowe. Wo­
kół pomnika było 1S kamiennych 
słupków połączonych łańcuchem, 
stanowiących ogrodzenie. Zostało

. ........................ . .........................................

ich tylko cztery, reszta porozbija 
no i powrzucano do rowu. Idąe 
dalej moina zobaczyć piękną tab­
lice pamiątkową, której treści ni« 
mostem odczytać, gdyż dostęptt 
do niej broni groiny napił: ob­
cym wstęp wzbroniony”. Pod ta­
blicą pamiątkową leży sterta gni- 
jących buraków, które rozsiewają 
nieprzyjemny zapach na cale osie­
dle. Czyźbyśmy już zapomnieli o 
miejscach w których ginęły set­

ki Polaków rozstrzeliwanych przez 
okupanta?”

Opiekunowi pomnika dedykuje­
my gorzkie słowa czytelnika, 
z nadzieją, że jeszcze w kwietniu 
zdąży się zrehabilitować.

dopiero 
armia

»ig. że

Aurelia
i chciałby poprzez 
dostać dla swej 
na przyrządzenie 

befsztyka — takle-

na klasyczny 
który prry- 

polęttwlcy 
z tłuszczu 
na plastry 
— następ-

Pan Mikołaj M. jest zwolenni­
kiem dobrze przyrządzonych po­
traw mięsnych. Bardzo ceni kuch­
nię domową 
nasz kącik 
żony sposób 
prawdziwego
go, który różniłby się od kawał­
ków twardego mięsa podawanego 
pod nazwą befsztyka w zakłado­
wej stołówce, gdzie spożywa o- 
biady przez sześć dni w tygod­
niu. — Spełniam prośbę pana M. 
1 podaję przepis 
befsztyk angielski,
rządza się z dojrzałej 
wolowej. Oczyszczone 
1 błon mięso kroi się 
o grubości 2 1 1/i cm
nie każdą porcję smaruje oliwą 
i lekko oprósza zmielonym piep­
rzem i pozostawia w zimnym 
miejscu na 2 do 3 godzin. Sma­
ży się na bardzo gorącym tłusz­
czu (lub bez tłuszczu na silnie 
rozgrzanej patelni lub na ruszcie) 
przez 3 minuty. Mięso soli się już 
po usmażeniu. Prawidłowo usma­
żony befsztyk Jest soczysty 1 we­
wnątrz różowy. Na gotowych 
befsztykach można położyć sadzo­
ne jajko.

Ażeby całkowicie wyczerpać te­
mat, pozwolę sobie na podanie 
przepisu na popularny befsztyk 
tatarski... Drobniutko posiekaną 
(nie mieloną!) polędwicę wołową 
(lub końską) zaprawia się oliwą 
pieprzem i solą. Jako dodatek po- 
daje się drobniutko posiekaną 
surową cebulę, siekane korniszo­
ny, marynowane grzybki — w 
środek uformowanej porcji mię­
sa kładzie się surowe żółtko.

Bardzo łatwy sposób na przy­
rządzenie surówki z pomarańcz

PSS.

PSS WYJAŚNIA Z
Otrzymaliśmy odpowiedź na no­

tatkę „Czym skorupka za mło­
du", zamieszczoną w naszej ru­
bryce listów. Przypomnijmy: Czy­
telniczka G. Z. skarżyła się na a- 
roganckie potraktowanie jej przez 
ekspedientkę sklepu 501
Sprzedawczyni ta — pracownica 
stoiska nabiałowego, ukarana zo­
stała ostrą naganą, a kierownicz­
kę stoiska nabiałowego zobowią­
zano do zwrócenia baczniejsze u- 
wagi na podległy sobie personel. 
W wyjaśnieniu czytamy też: 
...„Bardzo żałujemy, że klientka 
G. Z. nie zwróciła się natychmiast 
do kierownika, ...byłaby osobiści« 
przeproszona przez sprzedawczy­
nią. gdyż na takie postępowanie 
personelu reagujemy bardzo ostro 
w imię hasła: klient nasz pan.

Wierzymy, że notatki publiczną 
o podobnej treści się nie powtó­
rzą. a my ze swej strony Ob. 
G. Z. za niniejszy incydent prze­
praszamy, polecając 
ciągu swe usługi w 
handlowych PSS".

Szybkie 1 rzeczowe
podpisał dyrektor oddziału PSS. 
Dziękujemy. (br)

w dalszym 
placówkach

wyjaśnienie

radzi...
podaję na prośbę Wandy i Julii 
z Osiedla Strusia. — Składniki: 
50 dkg pomarańcz. 10—15 dkg cił- 
kru. — Wykonanie: umyte po­
marańcze obrać, pokrajać w plas­
terki, ułożyć w salaterce — po­
sypać cukrem.

Oryginalna wizytowa bluzka 
wykonana na drutach. Ciekawym 
szczegółem modelu jest umiesz­
czone z boku zapięcie na drob­
ne guziki. Bluzka nadaje się wy­
łącznie dla osób szczupłych.Dobra współpraca zakładów opiekuńczych

z aktywem osiedlowym
Narada w Sali Konferencyjnej Prezydium DRN pozwoli­

ła na przeprowadzenie, niestety niepełnej oceny pracy za­
kładów opiekuńczych, które sprawują patronat nad poszcze­
gólnymi osiedlami dzielnicy. Niepełnej, ponieważ kilka po­
ważnych przedsiębiorstw nie .złożyło w terminie sprawozdań 
ze swej działalności w roku

POMOC GOSPODARCZA
Świadczenia finansowe za­

kładów pracy na rzecz Nowej 
Huty w 1969 r. wynosiły ogó­
łem 82.788 zł. M. in. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej przekazało dla mie­
szkańców os. Branice 
16 tys. NPTB, dla os. 
ła — ok. 16 tysięcy.

Przedsiębiorstwa w 
podopiecznych osiedlach wy­
konywały również szereg róż­
nego rodzaju prac, jak konser­
wacja urządzeń w ogródkach 
zabaw, zakładanie instalacji 
elektrycznych w- świetlicach i 
obiektach szkolnych, remonty 
urządzeń elektrycznych, gazo­
wych i wodnokanalizacyjnych 
w tych placówkach, wykona­
nie ogrodzeń boisk sporto­
wych, roboty stolarskie, malo­
wanie szkół itp. Robocizna

— ok. 
Mogi-

swych

ub.
świadczona przez zakłady pra­
cy w ub. roku wyniosła ogó­
łem ponad 605 tys. zł.

Jako pomoc materiałowa 
zakłady przydzielały materia­
ły budowlane, jak cement, 
wapno, drzewo, siatkę i drut, 
słupki do ogrodzeń, a dla o- 
siedli wiejskich — materiały 
do remontu i konserwacji u- 
rządzeń rolniczych. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują 
przedsiębiorstwa: Zarząd Ro­
bót Wykończeniowych PPH 
HiL (os. Na Stoku), Zarząd 
Remontów Hutniczych (Na 
Wzgórzach), Mostostal (Lu- 
bocza), Walcownia Drobna 
Drutu (os. Słoneczne), Wy­
dział Rur Zgrzewanych 
Krakowiaków), Stalownia 
(os. Stalowe). I na tym 
cinku zakłady największą 
moc świadczyły dla szkóŁ

(os.

po-

przedszkoli, żłobków, świetlic 
i klubów. Ogólna wartość — 
blisko 312 tys. zł.

Nie bez znaczenia jest rów* 
nież-pomoc fachowa przy bu­
dowie i remoncie dróg w osie­
dlach wiejskich, opracowanie 
dokumentacji technicznej na 
urządzenia zabawowe i miej­
sca zabaw, projektowanie de­
koracji okolicznościowych. 
Zakłady pracy pomagały tak­
że przy wyposażaniu w sprzęt 
klubów, świetlic, izb majster­
kowania, ogródków jordanow­
skich itp.

POMOC 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Ta forma pomocy miała 
szczególne znaczenie. Organi­
zowano odczyty i prelekcje, 
pomagano również w organi­
zowaniu uroczystości pań­
stwowych.

W większości 
przedstawiciele zakładów 
piekuńczych brali udział 
posiedzeniach komitetów 
siedlowych i spotkaniach 

(Dokończenie na str. 7)

wypadków 
o- 
w 
o-
I
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POGO DA
NARESZCIE istnieją realne wi­

doki na nadejście wiosny. Powi­
nien ją sprowadzić front ciepły 
związany z niżem znad Skandy­
nawii. Za frontem temperatura 
wzrośnie do 1S stopni i wyżej. 
Jak zwykle w wycinku ciepłym, 
pogoda będzie nie tylko ciepła, 
ale 1 słoneczna. Przejściowo mo­
gą wystąpić lokalnie słabe opady 
deszczu, co nie wpłynie na ogólny 
charakter wiosennej pogody. 
Skończą sią nocne przymrozki. W 
tak pomyślnych warunkach atmo­
sferycznych . rozpoczną sią inten­
sywne procesy wegetacyjne, spóź­
niona wiosna zacznie odrabiać za­
ległości.

PROMYK

Obrady w terenie
Ostatnie posiedzenie wy­

jazdowe Prezydium DRN od­
było się w świetlicy Zesławic- 
kich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej. Omawiano na 
nim aktualne problemy zało­
gi zakładów, mieszkańców Ze­
stawie i Kantorowie.

Ocena działalności komite­
tów osiedlowych wypadła na 
kprzyść komitetu ZZCB. Ko­
mitet ten pełni stałe dyżury 
w świetlicy zakładów, zala- 
twte różnego rodzaju skargi, 
żywo zajmuje się sprawami 
załogi. Wiele uwagi poświęca 
się akcji czynów społecznych, 
działalności kulturalno-oświa­
towej, wychowaniu młodych. 
Pracują sekcje problemowe: 
sanitarno - porządkowa, czy­
nów społecznych i gospodarki 
komunalnej, Społeczna Rada 
Kultury, młodzieżowa oraz 
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego. Podobne sekcje po­
siada komitet gromady Zes- 
ławice.

Hotelowe imprezy
Analizę przebiegu olimpia­

dy w hotelach za okres ostat­
nich kilku tygodni dokonano 
na comiesięcznej naradzie kie­
rowników hoteli i przedstawi­
cieli samorządów oraz organi­
zatorów imprezy. Żywa dysku­
sja pozwoliła na dokładniejszą 
ocenę zainteresowania olimpia­
dą w poszczególnych hotelach 
pracowniczych.

Jak wynika ze wstępnej anali- 
zy, w konkursie oświatowym przo­
dują hotele w osiedlach: Młodo­
ści, Na Skarpie i w Grębałowie. 
Hotele te wyróżniają się również 
w konkursie pn. „Nasze zaintere­
sowania i inicjatywy'*, podobnie 
jak i hotel nr <0 (DMH). M. in. w 
hotelach nr 15 w os. Na Skarpie

■■Kabarecik
W ubiegłym tygodniu młodzież ZMS-owska oraz aktyw kierowni­

czy Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego Nowa Huta gościli u 
siebie delegację Komsomolu Litewskiej Republiki Socjalistycznej.

Na zdjęciu: przew. Zarządu Zakładowego ZMS kol. Bolesław Bo- 
bula wita przybyłych gości.

z Nową Hutą, 
rytm popu- 

kazaczoka przez cały 
bardzo się nam po- 
Przyjemny duet tworzą 

Wiejecha i Krystyna Bas-

Kabarecik „Klucz młodości” 
powstał z inicjatywy samorządu 
i mieszkańców hotelu HiL nr 2. 
Trafiającą „prosto w ucho” pio­
senka związana 
wykonywana v 
larnego 
zespól, 
dobała. 
Danuta 
ta. w wesołych monologach „pro­
dukują się” m. in. Józef Gugula. 
Danuta Nowak, Jan Kuczek i 
Wacław Moryto, a świetnym pa- 
rodystą okazał się Czesław Ko­
walczyk.

Hotelowy kabarecik zasługuje 
na uwagę i może służyć za przy- 
ktad umiejętnego upowszechnia­
nia kultury i rozrywki wśród 
mieszkańców hoteli.

L. IWANOW

OGŁOSZENIA DROBNE
MICHAŁ WILGOCKf — praco­

wnik ZO, zgubił legitymację 
związkową ZZH

W dniach od 21 do 26 kwietnia, w Hali Widowiskowo-SDor 
towej HiL wystąpi zespół „Mazowsze”. Na zdjęciu — taniec 
„Krzemienica” (region Łańcut) w wykonaniu członków ze­
społu. (Bilety w cenie 15 i 20 zł do nabycia w ZDK HiL.)

Na terenie w/w osiedli dzia­
łają jeszcze takie organizacje, 
jak kółka rolnicze, czy koła 
gospodyń wiejskich.

W akcjach społecznych 
przoduje komitet ZZCB- Pra­
ce różnorodne, jak porządko­
wanie terenu, zakładanie zie­
leńców, renowacja chodników, 
budowa ogródka jordanows­
kiego. Wykonano także za­
jazd autobusowy na końco­
wym przystanku linii nr 122, 
ustawiono 3 punkty świetlne, 
uruchomiono świetlicę dzie­
cięcą oraz klub dla młodzieży 
starszej.

Ogółem wartość wkładu 
pracy społecznej wynosi — w 
ZZBC — ponad 136 tys. zł, w 
Zesławicach — około 65 tys. 
a w Kantorowicach — ponad 
28 tys. zł.

Na szczególne uznanie za 
pracę kulturalno-oświatową 
zasługuje również komitet o- 
siedlowy os. Zeslawice Fa­
bryczne, który był Współor-

► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ww nr -J. w os. Mlędaści. «• Ini­
cjatywy sanryęh mieszkańców'pro­
wadzona jest- akcja odczytów na 
takie tematy, jak życie i działal­
ność W. Lenina, zagadnienia tea­
tru itp. Wykładowcami są sami 
mieszkańcy hoteli. -

Odbyły się już półfinały 
konkursu pt. „Lenin — człowiek 
i rewolucjonista”. 7 zwycięz­
ców tych rozgrywek weźmie 
udział w imprezie finałowej, 
która odbędzie się w Sali 
Teatralnej HiL, 27 bm. o go­
dzinie 18.30.

Trwa jeszcze konkurs na 
najestetyczniejszy hotel, obe­
cnie organizatorzy dokonują 
oceny poszczególnych hoteli.

Większość tych placówek urzą­
dzała imprezy w ramach konkur­
su „Wieczorek u hutników”. Łą-. 
czono je z występami -własnych 
zespołów artystycznych, sami mie­
szkańcy układali programy arty­
styczne, skecze, piosenki itp. War­
to podkreślić, że szereg - zespołów, 
jakie powstały w ramach tegoro­
cznej olimpiady, działa nadał, - po 
zakończeniu konkursu, np. w ho­
telu nr 2 w os. Młodości (zdjęcie 
poniżej) kabaret oraz zespół mu­
zyczny „Pueybuty”, również ho­
tel nr 5 w os. Młodości może po­
chwalić się własnym zespołem 
muzycznym, a zespół hotelu nr 32 
w os. Wandy ma na swym koncie 
szereg występów z okazji „Dnia 
Kobiet” w klubie „Sródpole” ezy 
w „Hutniku” w Zakopanem, pre­
zentując bogaty program satyry- 
czno-rozrywkowy.

Zainteresowa 
jest bardzo „ i-
ainteresowanie olimpiadą 

> różne. Nie- 
wątpliwie przez cały o- 

kres trwania olimpiady dużą 
aktywność wykazała Aglome­
rownia. Szczególne jest zain­
teresowanie konkursem o- 
światowym, dziesięć razy w 
miesiącu organizowane są w 
świetlicy wydziału prelekcje z 
przedstawicie'ami różnych za­
wodów, jak lekarze, dzienni­
karze, socjolodzy . i inni. Po- 
Dularność zdobył sobie kon­
kurs na upowszechnienie tea­
tru, odbyło się np. spotkanie z 
aktorem teatru „Rozmaitości” 
M. Franaszkiem.

Zainteresowanie tym ostat­
nim konkursem jest duże nie­
mal we wszystkich wydzia­
łach; ostatnio bodźcem do or­
ganizowania różnego rodzaju 
spotkań z aktorami, wspólne­
go oglądania sztuk teatral- 

ganizatorem zespołu muzycz­
nego i wokalnego. Nawiąza­
no także stały kontakt z klu­
bem „Walentynka” i świetli­
cą dziecięcą w os. Górali. Na 
przeSlrzeni ub. roku zorgani­
zowano kilkanaście większych 
imprez kulturalno-rozrywko- 
wych. Działalność komitetów 
osiedlowych, ich współpraca z 
innymi organizacjami i Prezy­
dium DRŃ przyczyniła się w 
dużym stopniu do podniesie­
nia stanu sanitarnego osiedli, 
ożywienia pracy k. o., popra­
wy komunikacji. Np. autobus 
nr 122 kursuje obecnie w 
godzinach szczytu co 15 mi­
nut, a nie jak dawniej, co pól 
godziny.

Pomyślnie wypadła ocena 
dla komitetu ZZCB, gorzej 
dla Zestawie i Kantorowie. 
Te niedopatrzenia i braki w 
pracy należy usunąć w naj­
bliższym okresie czasu, o czym 
dokładnie mówi podjęta przez 
Prezydium uchwala. Trzeba 
częściej organizować posie­
dzenia komitetów osiedlo­
wych, pełnić w odpowiednich 
dniach i godzinach dyżury.

Z zakładów opiekuńczych 
najgorzej wywiązuje się ze 
swych obowiązków ZRI PPB 
HiL, współdziałający z Kan- 
torowicasnj. -

W ^¿‘mSćh dhlie^Jwspói; 
pracy konieczne jest,’ aby 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN zrealizował tak 
ważne plany dla Kantorowie, 
jak naprawa drogi i założenie 
oświetlenia ulicznego, bg 

ł

JANUSZ PODLECKI

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
nych — był Międzynarodowy 
Dzień Teatru. Jeszcze w 
kwietniu, 
nowskiej 
spotkanie 
nowskim 
cjentem”). W Walcowni Rur 
Zgrzewanych odbyło się cie­
kawe spotkanie z aktorem 
Teatru Słowackiego, Jerzym 
Saganem. Na spotkania w wy­
działach zapraszani są rów­
nież artyści z Teatru Ludowe­
go-

W ramach konkursu na u- 
pows-zechnianie teatru urzą­
dzane są wystawy np. ekspo­
zycja plakatów teatralnych w 
Stalowni Martenowskiej. Du­
że zainteresowanie sprawami 
teatru wvkazuia Wielkie Pie­
ce

Jeszcze 
w Stalowni Marte- 
przewidźiane jest 
ze Stefanem Otwi- 
(dyskusja nad „Pa-

Dobra CO W TYGODNIU ?
współpraca

(Dokończenie ze str. 6)

mieszkańcami, na których o- 
mawiane były programy czy­
nów społecznych i pomoc za­
kładów na tym odcinku.

Inne formy pomocy dla o- 
siedli, to przydział środków 
transportu do przewozu ma­
teriałów, urządzanie wycie­
czek autobusowych dla dzieci 
i mieszkańców osiedli, zwie­
dzanie zakładów pracy.

WNIOSKI 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Praca powinna być bardziej 
systematyczna. Dobra współ­
praca musi polegać na aktyw­
ności zarówno zakładów opie­
kuńczych. jak i komitetów o- 
siedlowych, a do tej pory róż­
nie to bywało. Ogólnie można 
stwierdzić, że praca w ub. ro­
ku ożywiła się w porównaniu 
do lat ubiegłych. Również w 
tym roku bogato przedstawia 
się plan pracy, m. in. Zarzad 
Robót Wykończeniowych PPB 
HiL postanowił wykonać dro­
gę do osiedla Kantorowice,

DYPLOMY UZNANIA 
DLA ZAKŁADÓW PRACY

Za aktywną pomoc osiedlom 
na naradzie kilkanaście zakła­
dów pracy, otrzymało dyplo­
my uznania. Należą do nich: 
Zarząd Remontów Hutniczych 
(os. Na Wzgórzach), Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej (Branice), Mostostal 
(Lubocza, Kalinowe), Nowo­
huckie Przedsiębiorstwo Tran­
sportu Budownictwa 
la), 
nych 
Pion 
pie).
Drutu (os. Słoneczne), Walcow­
nia Slabing (Pleszów), Wal­
cownia Gorąca — (Wandy) 
Stalownia' HiL (Stalowe), A - 
glomerownia HiL (Hutnicze). 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa (Zgody), Zakład 
Koksowniczy HiL (Centrum A).

(Mogi- 
Wydział Rur Zgrzewa- 

HiL (Krakowiaków). 
Gł. Energetyka (Na Skar- 
Walcownia Drobna i

Kończą się już eliminacje 
ćwierćfinałowe konkursu czy­
telniczego w poszczególnych 
wydziałach huty. Do innych 
wydziałów — w imie­
niu organizatorów prośba o 
skontaktowanie się z biblio­
teką ZDK HiL. Możliwie jak 
najszybciej. Także w jak naj­
krótszym terminie należy 
składać prace na konkurs 
plastyczny.

Ocena konkursu na kultu­
rę pracy wydziału ma nastą­
pić z końcem kwietnia.

I jeszcze kilka słów o jed­
nym z najważniejszych kon­
kursów olimpiady, turnieju 
wydziałów. Dziś, o godz. 18, 
w Ognisku Młodych ZDK HiL 
planowane jest spotkanie P-62 
z P-40. 22 bm. n soriz 17. w

KINA
ŚWIT — do 17 bm: godz. 15.45, 

18.00 1 20.15 — „Jak rozpętałem 
drugą 'wojnę światową", produk­
cji polskiej, dozwolony od lat 14 
(część I); od 18 bm.: godz. 16.30 
1 19.30 — „Jak rozpętałem drugą 
wojnę światową” (część II 1 ni).

SW1T (Mała sala) — od 18 do 19 
bm.: godz. 15.00, 17,15 1 20.00 — 
„Maksym" produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14; od 20 do 21 bm.: 
godz. 15, 17 i 19.15 — „Czapajew" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 11; od 22 do 23 bm.: godz. 15.00,
17.15 i 19.45 — „Lenin w 1918 roku" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 12; od 24 do 25 bm.: godz. 15.00,
17.15 i 19.45 — „My z Kronsztatu” 
produkcji radzieckiej, dozw. od lat 
11.

Światowid — od 12 do 22 bm.: 
godz. 15.45, 18.00 I 20.15 — „Różowa 
pantera” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16; od 23 do 25 bm.: 
godz. 15.45, 13.00 i 20.00 — „Znicz 
olimpijski” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

Światowid (Mała sala) — nie­
czynne (remont).

TEATR LUDOWY
18 bm. — godz. 19.15:

19 bm. — godz. 19.15: 
ka na opak wywrócona' 
teatr 
18.00: 
19.15:
11.00: 
24 bm. — teatr nieczynny (elimi­
nacje teatrów amatorskich).

'•; 20 bm. —
nieczynny; 21 bm. — godz.
„Czajka”; 22 bm. — godz.
„Czajka”; 23 bm. — godz.

„Król i marchewka" (bajka);

ZDK HIL
18. IV. godz. 18.30 — Klub Miło­

śników Teatru — Monodram pt. 
„My” w oparciu o teksty W. I.
I.enina,  w wykonaniu Stanisława 
Michno. 21. IV. godz. 18.30 — Stu­
dium Wiedzy o Sztuce — „Ab- 
strakcjonizm i jego formalne za­
łożenia” — wykład prof. Hodysa, 
22. IV. godz. 16 — Studium Kul­
tury — zwiedzanie muzeum UJ 
Collegium Maius.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
18. IV. godz. 17 — zgaduj-zgadu­

la pt. „XX lat Huty im. Lenina”,
19. IV. godz. 18 — „Nowa Huta w 
poezji i piosence" — koncert lau­
reatów w kawiarni ZDK HiL, 22. 
IV. godz. 17 — projekcja filmowa 
pt. „Lenin żywy”.

OGNISKO MŁODYCH
19. IV. godz. 18.30 — cykl „Wie­

czory muzyczne”. „Garniemy się 
do muzyki” imprćzę prowadzi 
prof. K. Maląwska, 21. IV. -godz. 
18.30 — Klub Dobrej Książki — 
„Poezja zaangażowana” — spotka­
nie autorskie. 22. IV. godz. 18.30 
„Na pewno to wiesz” — konkurs 
na temat form towarzyskich, 24. 
IV. godz. 19 — kino „Sfinks" spot­
kanie dyskusyjnego klubu filmo­
wego, projekcja filmu fabularne­
go .dyskusję prowadzi mgr M. Ma- 
latyńska.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
20. IV. godz. 18 — spektakl Tea­

tru Jednego Aktora — „Na Skal­
nym Podhalu" — w wykonaniu 
Tadeusza Jurasza, 21. IV.' godz. 
18 — Dni* Leninowskie — prelek­
cja mgr L. Ryszki pt. „Sylwetka 
Lenina”, film pt. „Lenin żywy”, 
22. IV. godz. 18 — Dni Leninow­
skie — prelekcja pt. „Współpra­
cownicy Lenina, film pt. „Burzli­
wa młodość", 23. IV. godz. 18 — 
Dni Leninowskie — prelekcja mgr 
G. Komorowskiego pt. „Lenin a 
sprawa Polski”, film „Listy z Po­
ronina” 24. IV. godz. 18 — Dni 
Leninowskie — film „Z iskry 
rozgorzeje płomień” oraz program 
artystyczny w wykonaniu studen- ■ 
ckiego teatru poezji „Słowo o Le­
ninie”.

KLUB „SRÓDPOLE”
20. IV. godz. 18 — spektakl 

„Dwoje na huśtawce” W. Gibso­
na, w wykonaniu B. Zgorzalewicz 
i A. Wiśniewskiego, 22. IV.- godz. 
18 — „Miłość 1 przystosowanie w 
społeczeństwie" — prelekcja dr. J. 
Godlewskiego z cyklu „Miłość — 
rodzina — społeczeństwo”.

sali b. Zespołu Pieśni i Tańca 
spotkają się przedstawiciele 
P-64 i P-61, a 25 bm. o godz. 
18, w klubie HPR w Czyży- 
nach rozegrany zostanie tur­
niej między Pionem Gl. Me­
chanika i ZRH. Należy jeszcze 
przyspieszyć termin rozgry­
wek ZMO i Pionu Gł. Energe­
tyka.

Na ostatnim zebraniu or­
ganizatorów olimpiady z dzia­
łaczami kulturalno-oświato­
wymi huty nie było niestety 
m. in- przedstawicieli ZK czy 
Pionu Gł. Energetyka. To 
świadczy o braku większego 
zainteresowania. A przecież 
olimpiada dobiega już końca 
i warta wykazać pewną ak­
tywność w sprawach kultury. 
Tego oczekują również orga- 
ni?afnr7v imnr»v k“

OD 18 DO 24 BM.
SOBOTA

10.00 Chudy i Inni — film polski. 
1155 Zoologia dla klas VII. 15.00 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzłecj. 15.10 Jazz i piosenka, 16.40 
Dziennik. 16.50 Konkurs pięciu 
milionów. 17.55 Uroczysta akade­
mia z okazji 100-tnej rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina, w przerwie a- 
kademii „Pełnoletnia” — polski 
film TV. 20.30 Monitor. 21.05 Kon­
cert młodości. 22.35 Chudy 1 inni 
— film polski.

NIEDZIELA
9.05 Czterej pancerni i pies.

10.30 Film. 10.55 Program muz.
11.45 Dziennik TV. 12.00 Mecz piłki 
nożnej ó mistrzostwo I ligi Le­
gia — W-wa — Górnik (Zabrze).
12.45 PKF. 13.50 Dżentelmen jezd. 
ni — teleturniej. 14.50 Przemiany. 
15 20 Dla dzieci. 16.05 Piórkiem i 
węglem. 16.30 Tele-echo. 17.15 Po­
ciągiem przez świat. 17.45 Spotka, 
nie z pisarzem. 18.15 Ballada o 
bitwie. 19.00 Sposób na muzy. 19,20 
Dobranoc. 19.30 ’Dziennik. 20.05 
Błękitna ballada — film prod. 
angielskiej. 21.30 Gra orkiestra TV 
Katowice. 21.50 Magazyn sporto­
wy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika TV. 16.20 W 

pracowniach krakowskich pisarzy. 
16.40 Dziennik. 16.50 Zwierzyniec. 
17.35 Echo stadionu. 17.55 Kroni­
ka. 18.10 Sylwetki X Muzy — B. 
Brylska. 13.40 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Prze­
mówienie ambasadora ZSRR w 
Polsce — Awierklja Aristowa. 
20.25 Studio 63: „Powinniśmy ma­
rzyć”. 21.10 Kino filmów animo­
wanych. 21.40 Lektury współczes­
ne. 21.50 Program muzyczny. 22.20 
Dziennik. 22.40 Politechnika.

WTOREK
9.05 Dziewięć dni jednego roku 

— film prod. radź. 10.55 Dla szkół: 
III lic. i XI. Język polski. H.25 
Politechnika: Matematyka. 16.1) 
Afisz kinowy. 16.20 Kronika. 16.40 
Dziennik. 16.50 Program filmowy. 
17.09 Uroczysta akademia z okazji 
100-rocznicy urodzin W. I. Lenina 
(z Moskwy). 18.45 Film. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 KIF: 
Dziewięć dni jednego roku. 21.50 
Profile kultury. 22.20 Dziennik.

-■»ir» ŚRODA
■7 WSpraww-danle z manifestacji 

’ lWthości na Placa Czerwonym w 
Moskwie z okazji setnej rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina. 
S.55 KI. VIII — Fizyka. 10.30 Czte­
rej pancerni 1 pies- 12.45 Klasy 
VIII Wychowanie obywatelskie. 
16.20 Podhale Lenlnowl. 16.40 
Dziennik. 16.50 Film dla dzieci. 
17 35 Kronika. 17.50 „Wyprzedaż i 
rabunek”. 18.20 Wyprawy. 18.45 
Sojusz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik'. 20.10 Czterej pancerni 
1 pies. 21.10 Światowid. 21.40 Słu­
chamy i patrzymy. 22.40 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9-55 

Kl. VIII Historia. 11.55 KI. V 
toria. 14.25 Politechnika.

20.00

His- 
16.40 

Dziennik. 16.50 Ekran z bratkiem/ 
17.55. Kronika. 18.10 O szklankę 
wody. 18.40 Giełda piosenki. 19.20 
Dobranoc. Í9.30 Dziennik.
Drogi zwycięstwa. 20.30 PKF. 20.49 
Teatr Sensacji: Andrzej Zych 
„Sztylet z monogramem” I odci­
nek z cyklu: W imieniu prawa.
21.40 Przegląd muz. 22.10 Rozmo­
wy o książkach. .22.25 Dziennik.

PIĄTEK
10.00 „Tytoń” film fab. 12.45 

Zajęcia techniczne kl. VIII. 14.23 
Politechnika: Rysunek techn. I
rok. 11.25 Program publicystyczny.
16.40 Dziennik. 16.50 Dla młodych 
widzów. 17.30 Kronika. 17.45 Za 
kierownicą. 18.15 W 25-tą rocznicę 
wyzwolenia Szczecina. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. *20.00 Na 
torze — polski film. 20.30 Kraj. 
11.10 Teatr TV „Niestałość serc”. 
22.25 Dziennik.

Nowości 
beletrystyki

Jurgen Beckelmann — „Zapiski 
młodego człowieka z lepszej ro­
dziny”, „Szlachetna sarna” — Dwie 
powieści młodego pisarza z NRF. 
Łączy je wspólny motyw: bunt i 
niemożliwość przystosowania się 
do środowiska. Tematem pierwszej 
powieści jest historia, mężczyzny 
z zamożnego środowiska, którego 
młodość przypadła na czasy hitle­
ryzmu; druga powieść należy do 
gatunku fantastycznych.

PIW, cena 15 zł.
Bogdan Rutha — „Misje o pół- 

noey” — Akcja powieści toczy się 
w okresie wojny domowej w Hisz­
panii. Bohaterem Jest kurier ze 
Szwajcarii, którego zadanie pole­
ga na przedostaniu się do repu­
blikanów z ważnymi wiadomościa­
mi.

Czytelnik, cena 18 zł.
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Interesujgco wystawa w Nowej Hucie
/

Lenin na znaczkach pocztowych
TTT^iib. niedzielę nastąpiło 
1/1/ otwarcie wystawy fila­

telistycznej o teniatyce 
leninowskiej — w auli Tech­
nikum Hutniczo-Mechaniczne- 
go w Nowej Hucie. W otwar­
ciu wzięli udział — wicekon- 
sul ZSRR w Krakowie W. Pti- 
cin, przedstawiciel KW PZPR 
L. Piekarz, przedstawiciele 
Zarządu Głównego PZF i 
wielu mieszkańców dzielnicy. 

Wystawa, składająca się ze 
zbiorów nowohuckich filateli­
stów, w tym kilku młodzie­
żowców, obrazuje życie i dzia. 
łalhoić Lenina, historię ruchu

rt otwarciu wystawy filatelistycznej: zbiory znaczków ogląda wice- 
konsul ZSRR — tow. w. Pticyn

Medale XX-lecia Nowej Huty wręcza przedstawiciel KW PZPR
— tow. Lucjan Piekarz.

Kqcik filatelistyczny

RUMUŃSKIE 
MASKI LUDOWE

Poczta rumuńska wydała 
Ostatnio czterowartościową 
emisję znaczków przedstawia­
jących maski ludowe. Maski 
te, są stosowane dotąd w kilku 
regionach kraju z okazji świąt 
i zabaw ludowych.

kp • 

SATYRA POLITYCZNA
Generałowie Pentagonu z uporem rozszerzają wojnę na cały pół­

wysep indorhiński.

— Dokąd każę pan jechać, generale*

robotniczego, okres Rewolucji 
Październikowej, lata 11 woj­
ny światowej oraz powojenną 
odbudowę Kraju Rad i innych 
krajów socjalistycznych, na 
których dzisiejsze życie tak 
poważny wpływ wywarły nau­
ki i wskazania Włodzimierza 
Lenina.

Na wystawie znalazły się 
również polskie znaczki pocz­
towe, związane z jej tematem. 
Warto poinformować, że wy­
dano u nas już kilka serii 
znaczków z Leninem, z któ­
rych pierwsza ukazała się w 
1952 roku. Wkrótce ukaże się 
u nas 3-znaczkowa seria po­

(„Prawda”; / 

święcona 100 rocznicy urodzin 
wodza Rewolucji.

Przy okazji warto chyba 
zachęcić naszą młodzież do 
specjalizowania się w tema­
tycznych zbiorach dotyczących 
właśnie postaci Lenina, pol­
skiego ruchu robotniczego, czy

Sedna z plansz wystawy, obrazu­
jąca znaczki wydane z okazji o- 
gloszenia Manifestu Komunistycz­

nego w 1848 r.

W dzisiejszej rubryce proponu­
jemy 4 książki z nowości, które 
ostatnio wzbogaciły zbiory Biblio­
teki Technicznej.

Leszek Gilejko — Leninowska 
koncepcja demokracji socjalisty­
cznej.

W opracowaniu tym wykorzysta­
no wiele prac Lenina, żeby wy­
dobyć problematykę leninowskiej 
koncepcji demokracji z myśli, o- 
cen i refleksji zawartych w licz­
nych artykułach 1 przemówie­
niach Lenina oraz dokumentach 
historii bolszewizmu. Studia nad 
leninowską koncepcją demokracji 
muszą Uwzględniać przynajmniej 
trzy zasady. Pierwsza z nich, to 
autentyzm — rozumiany Jako dą­
żenie do precyzyjnego oddania 
myśli leninowskiej. Druga zasada 
— to konkretność, rozumiana w 
sensie dosłownym. Trzecia zasa­
da — to poszukiwanie, uwypukla­
nie w* dorobku leninowskiej my­
śli. spraw, poglądów i problemów, 
które wiążą się z zagadnieniami 
współczesności.

Leninowska teoria imperializmu, 
a kapitalizm współczesny.

Lenin analizował ekonomikę ka­
pitalizmu w ciągu całego swego

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 7. wspornik 8. nie 

zna DSV Kamyczka, 11. za'c;na się 
w biurku, 12. miejscowość w po­
bliżu Luksoru słynna m. in. aleją 
baranów przed świątynią Amona, 
13. dyplomatyczne przyjęcie 
(wspak), 14. głownia, 16. skrzydla­
ta z Samotrake, 18. upały letnie, 
19. najbliższa ciału, 20. zimą zuży­
wa wiele gipsą, 83. ruda dia hu­
ty, 25. zostaje po zburzonym do­
mu, 28. wtyczka do gniazdka 1 
ciasto się piecze 30. jego Warsza­
wą jest Bagdad, 31. rozmowa, po­
gawędka. 32. bywa morska i ulicz­
na, 33. bieg na Służewcu, 34. jeden 
z zębów.

PIONOWO: 1. pedagog pisarz, 
lekarz — zginął w 1942 roku towa­
rzysząc dobrowolnie dzieciom wy­
wiezionym do obozu w Treblince,
2. nauka o ciałach (niebieskich),
3. pisarz zaliczany do wzorowych, 
uznanych, 4. krzyk gigant 5. u- 
trata sił, wyczerpanie, 6. zwarty 
szyk bojowy u starożytnych Gre­
ków, 9. teatralna zasłona, 10. sto­
lica Chorwacji, 15. chwast stepo­
wy, 17. umilała życie starożytnym 
Grekom, 21. udzielał poparcia, 
protekcji, wstawiał się. 22. samo­
lub, myśli tylko o sobie, 23. roz­
myślne rzucanie kłód pod nogi, 24. 
nie skacze a wręcz tańczy po ga­
łęziach, 26. nagła i zasadnicza 
zmiana, 27. doręczyciel paczki, li­
stu, 29. żelazo lane, 31. narzędzie 
rolnika.

ROZWIĄZANIE Z NR 15 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. pokrywka. 8. tele­
skop, 9. pokost, 11. marzec, 12. 
kantata, 15. odłam, 16. Parys. 18. 
watra, 19. trygonometria, 22. Ska­
wa, 23. obora, 24. okład, 27. zapi­
ski, 28. zbroja, 30. szkapa, 32. ce­
ramika, 33. Bukowina.

Pionowo: 1. Kolorado, 2. trio, 3. 
swatka, 4. ślimak, 5. ZSRR, 6. mo­
delarz, 10. stereofonia, 13. zapra­
wa, 14. walizka, 16. proso, 17. sfe­
ra, 20. skarbiec, 21. Zakopane, 25. 
Szarik, 26. kiszka, 29. owad, 31. 
kiwi.

też walki o pokój. Są to 
wdzięczne tematy i niezbyt 
trudne do skompletowania, ja. 
ko że dotyczą głównie znacz­
ków z krajów socjalistycz­
nych.

Dodajmy, że wystawa fila­
telistyczna w Nowej Hucie 
trwać będzie do 19 bm. w 
godz. od 11 do 1S, a zorganizo­
wana została przez koła 5, 113 
i 120 Polskiego Zwią itu Fila­
telistów w naszej dzielnicy.
* (dr)

Ożywiona dyskusja w gronie fi­
latelistów

Foto: J. BROŻEK

życia. Teoria imperializmu jako 
najwyższego i zarazem ostatniego 
stadium w rozwoju kapitalizmu 
była uwieńczeniem ponad dwu­
dziestoletniej pracy.

J. A. Krasin — I.enin — rewo­
lucja, współczesność.

Książka ukazała się w Języku 
rosyjskim na wiosnę w 19ę7 roku. 
50-lecie Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej jesz­
cze raz ukazało wielkie znacze­
nie Października dla losów świata. 
Autor w swojej pracy zatrzymuje 
się na latach ostatnich — na kra­
jach, które po II wojnie świato­
wej weszły na drogę budowy u- 
stroju socjalistycznego.

Międzynarodowa Narada Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. 
Moskwa, czerwiec 1969.

W zbiorze tym zebrano i opu­
blikowano materiały Międzynaro­
dowej Narady Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych. która odby­
ła się w Moskwie w dniach od 
S do 17 eaerwea 1»M ł. Przemó­
wienia uszeregowano w takiej ko­
lejności, w jakiej były wygłasza­
ne na naradzie.

KRYSTYNA CIASTON

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Soczi, 3. Gorki, 3. 

poligon, 7. serum, 8. Lhasa, 9. 
Tempo, 11. krata, 13. nalewka, 14. 
Kijów, 15. akwen.

Pionowo: 1. Styks, 2. islam, 3. 
Gogol, 4. Iskra, 5. piroman. 6. 
Niagara, 9. topik, 10. odlew. 11. 
kawka, 12. Ałdan.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR. 14 WYLOSOWALI:
1. Stefania Misiaszek — Nowa 

Huta, os. Centrum A, bl. 2 m. 90; 
Z. Maryla Węgierska — Nowa Hu­
ta os. Sportowe 26 m. 14; 3. Ewa 
Sudoł — Nowa Huta, os. Spół­
dzielcze 5B m. 11; 4. Zofia Sci- 
slowska — Nowa Huta, os. Zgody 
11 ni. 9; 5. Anna Walawska — 
Kraków, ul. Blich 6 m. 11.

Uwaga: bony wysyłamy poczt*

„ZNICZ OLIMPIJSKI” 
REŻYSERIA: LECH LOREN- 
TOWICZ
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 23—25 
BM.

Podstawą scenariusza Zdzi­
sława Skowrońskiego stały 
się opowiadania Cezarego 
Chlebowskiego zawarte w to­
mie „Nocne szlaki”. Ich treś­
cią były przeżycia słynnych 
polskich sportowców — nar­
ciarzy podczas okupacji. Bo­
haterowie opowiadań ' nosili 
autentyczne imiona: Marusa­
rzówny, Czecha, Kuli. Maru­
sarza, a opowieści o ich czy­
nach zawierały opis zgodny z 
prawdą. W scenariuszu za­
tarły się różnice między ich 
prawdziwą biografią a losa­
mi bohaterów filmu; mamy tu 
do czynienia z fikcją literac­
ką, daleką od reportażowego 
stylu opowiadań Chlebows­
kiego. Zmiany te nie wpły­
nęły jednak na ogólny obraz 
zdarzeń jakie miały miejsce 
zimą 1940 roku na terenie Za­
kopanego.

„Znicz olimpijski”, to film 
o sporcie i okupacji, o umiło­
waniu gór i miłości do ojczyz­
ny, o przyjaźni i poświęceniu. 
Interesującym jego motywem 
jest dyskusja o idei olimpijs­
kiej. której celem jest zjedno­
czenie wszystkich narodów: 
wojna przekreśliła możliwość 
urzeczywistnienia tej pięknej 
idei. Dyskusja na ten temat 
nabiera specjalnego wydźwię­
ku w chwili obecnej, kiedy 
sportowcy całego świata przy­
gotowują się do olimpiady w 
Monachium-

W trosce o wierne odtwo­
rzenie tamtych czasów, ko­
rzystano ze zbiorów zakopiań­
skiego muzeum, zgromadzono 
też wiele rekwizytów, z któ­
rych najatrakcyjniejszym jest 
«tary, wysłużony samochód, 
należący podczas okupacji do 
szefa zakopiańskiego gestapo; 
dziś wóz jest własnością jed­
nego z górali.
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W „Zniczu olimpijskim” gra 
wielu popularnych aktorów, 
m. in.: Tadeusz Kalinowski. 
Edmund Fetting, Jerzy Jogał- 
ła, Stanisław Niwiński, Le­
szek Herdegen, Jadwiga An­
drzejewska.

ZAKUPILIŚMY
.Wydarzenie" — barwny 

film jugosłowiański oparty na 
motywach noweli Antoniego 
Czechowa. Historia dziadka i 
wnuka, którzy prowadząc na 
jarmark konia, przeżywają w 
drodze dramatyczne spotka­
nia z wilkami i rozbójnika­
mi. Film zdobył wiele na­
gród na festiwalach między­
narodowych.

„Operacja negliż” — zaku­
piony dla kin studyjnych 
nowy film znanego reżysera 
japońskiego Kaneto Shindo. 
twórcy „Dzieci Hiroszimy” i 
„Nagiej wyspy”. Opowieść o 
matce i córce, które pracując 
jako fordanserki wykorzystu­
ją finansowo swych partne­
rów.

„Wielka miłość" — nowa 
komedia Pierre Etaixa, wy­
różniona Wielką Nagrodą Fil­
mu Francuskiego za rok 1J69. 
Perypetie wzorowego męża, 
który podczas wyjazdu żony 
na urlop przeżywa liryczny 
romans ze swoją piękną se­
kretarką. Wśród licznych ga­
gów — kapitalna sekwencja z 
wędrującymi po święcie łóż­
kami.

„Piękny listopad” — barw­
ny film psychologiczno-cby- 
czajowy reżyserii Mauro Bo- 
logniniego, oparty na moty­
wach powieści Ercole Patti. 
Historia 16-letniego chłopca 
zakochanego w dwukrotnie 
starszej od siebie ciotce, któ­
rą gra dawno niewidziana Gi­
ną Lollobrigida. Krytyczny o- 
braz mieszczańskiej egzysten­
cji i zakłamania moralnego 
^eterej, dobrej rodziny”, (dr)
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MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. przelew wierzytel­

ności, prawa, 4. oprzęd jedwabni­
ka, 7. Gabriel (1629—67), malarz 
holenderski, 9. żona Ozyrysa, 10— 
pierwiastek chem. o la 71, 11. 
symbol niewinności, 12. miejsco­
wość z ruinami zamku pomiędzy 
Starym Sączem a Piwniczną 13. 
grzbiet w Tatrach Zach. (1867 m.) 
lub hala tatrzańska ze schroni­
skiem, 14. pierwiastek chem. — 
składowa część arszeniku, 15. że­
lazna klamra do łączenia belek, 
ścian.

PIONOWO: 1. nauka o budowie 
i czynności komórek, 2. gladiator 
— przywódca powstania niewolni­
ków, 3. król Teb — mąż Alkmeny 
matki Heraklesa, 4. przełęcz, prze­
jeżdża się nią jadąc z Wisły do 
Istebnej, 5. okrąglak drewniany 
do obudowy górn. 6. nerwoból, 8. 
znany reżyser polskich filmów 
niemych (przy zmianie jednej li­
tery otrzymamy partnera Izoldy).

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 24 
kwietnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.


